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KONTAKTY ŚW. AUGUSTYNA 
Z PAPIESKIM RZYMEM

P rz e z  "Rzym p a p ie s k i"  rozumiemy tu  osobę każdorazow ego  
b is k u p a  rzy m sk ieg o  o ra z  je g o  n a jb l i ż s z y c h  w spó łp racow ników . Ci
o s t a t n i  to  p rze d e  w szy stk im  lu d z ie  z K u r i i  R zym skiej o ra z  l e ­
g a c i  p a p ie s c y , w y sy ła n i w sp raw ach  k o ś c ie ln y c h  do A fry k i ł a ­
c i ń s k i e j .  P r z y ję ty  w t y t u l e  te r m in  n ie  z a w ie ra  w ięc  w s o b ie  
p rz e c iw s ta w ie n ia  wobec "Rzymu c e s a r s k ie g o " ,  bo te g o  o s t a t n i e ­
go w c z a sa c h  św. A ugustyna  p r a k ty c z n ie  w naszym ro z u m ie n iu  n ie  
b y ło . C esa rze  za ch o d n i dawno p r z e s t a l i  ju ż  rezydow ać w Rzym ie: 
p rz e b y w a li p rz e w a ż n ie  w M e d io la n ie , a od roku  402 /404  c e s a r z  
H o n o riu sz  o b ra ł  s o b ie  za  s i e d z ib ę  Rawennę. "K on tak ty  św. Augu­
s ty n a  z p a p ie sk im  Rzymem" to  po p r o s tu  k o ś c ie ln a  w sp ó łp ra c a  
B iskupa llippony  z k o le jn o  po s o b ie  n a s tę p u ją c y m i p a p ie ż a m i i  i c h  
n a jb liż s z y m  o to c z e n ie m .

T rz eb a  tu  je d n a k  od ra z u  uśw iadom ić s o b ie  r z e c z  n ie c o  z a ­
s k a k u ją c ą .  Św. A ugustyn  ja k o  k a p ła n  i  ja k o  b isk u p  n ig d y  n ie  b y ł 
w Rzym ie. O znacza t o ,  że p rzy  sw oich  w s z y s tk ic h  m o ż liw o śc ia c h  
n ie  z ło ż y ł  on -  ja k o  duchowny -  a n i  ra z u  w iz y ty  p a p ie ż o w i.
A p r z e c ie ż  obow iązk i k a p ła n a  i  b is k u p a  p e ł n i ł  w sum ie n ie m a l 40 
l a t ,  gdy ró w n o cz eśn ie  p o d ró ż  s ta tk ie m  z H ippony czy  K a r ta g in y  
do W iecznego M ia s ta  t r w a ła  w tedy 3 -4  d n i .

W Rzymie je d n a k  św. A ugustyn  k ie d y ś  b y ł .  Z d a rz y ło  s i ę  to  
po r a z  p ie rw sz y  j e s i e n i ą  383 r . , k ie d y  w p o sz u k iw a n iu  l e p ­
s z e j  p rac y  w zaw odzie  n a u c z y c ie ls k im  o p u ś c i ł  K a r ta g in ę .  O s ia d ł 
w tedy na p a rę  m ie s ię c y  nad Tybrem . Po r a z  d ru g i  i  j u ż  o s t a t n i  
b aw ił w Rzymie ja k o  św ieżo  pozyskany  d la  K o ś c io ła  n e o f i t a .  Po 
o trz y m an iu  c h r z tu  w M e d io la n ie  z r ą k  św. Ambrożego w ra c a ł  
z m atką i  p r z y ja c ió łm i  do o j c z y s t e j  A f ry k i .  Ś m ierć  św. M oniki 
w O s t i i  spow odow ała n a jp ie rw  o c z y w is tą  p rze rw ę  w p o d ró ż y , 
a n a s tę p n ie  z m u s iła  św. A ugustyna  do z a trz y m a n ia  s i ę  na d łu ż e j  
w Wiecznym M ie ś c ie .  C ały  t e n  d r u g i ,  dużo w a ż n ie js z y  od p ie rw ­
szeg o  p o b y t, t rw a ł  m niej w ię c e j od l i s t o p a d a  387 do w rz e ś n ia  
388 r o k u l .

1 W każdym r a z i e  pod k o n ie c  388 r .  b y ł św. A ugustyn  znowu
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Pobyt w I t a l i i  w l a t a c h  383-388 s ta n o w ił  w ła ś c iw ie  j e d y ­
ną p o z a a fry k a ń s k ą  p od róż  św. A u g u sty n a . W ie le  n a p isa n o  o p rz y ­
czynach  owej je g o  n ie c h ę c i  do p o d ró żo w a n ia , w sk azu jąc  p rze d e  
w szystk im  na n iepew ne zd row ie  B isk u p a  H ippony . S k ąd in ąd  jed n a k  
wiadomo, że n i e s t r u d z e n ie  b r a ł  u d z ia ł  w l ic z n y c h  sy n o d ach  a f r y ­
k a ń s k ic h , z a s i a d a ł  w ów czesnych k o m is ja c h  k o ś c ie ln y c h ,  c z ę s to  
podejm ow ał p u b lic z n e  d y sp u ty  z p rz e c iw n ik a m i, a ju ż  bez końca 
p rzem aw ia ł podczas r o z l ic z n y c h  u r o c z y s to ś c i  k o ś c ie ln y c h .  To
w szy stk o  wymagało z d ro w ia . I  c h o c ia ż  w ierzym y św. A ugustynow i,

2k ie d y  p rz e z  c a ł e  ż y c ie  u s k a r ż a ł  s i ę  na ró ż n e  d o le g l iw o ś c i  , 
to  p r z e c ie ż  chcemy ró w n ież  w ie rz y ć  je g o  u c z n io w i, b iskupow i 
P o ssy d iu sz o w i z Kalam y, k tó r y  z a p e w n ia ł ,  że n iem a l do o s t a t ­
n i e j  c h w il i  ż y c ia  t e n  7 6 - l e t n i  s t a r z e c  zachow ał do b ry  wzrok,

- 3
d o b rze  s ł y s z a ł  i  b y ł w n i e z ł e j  k o n d y c j i  o g ó ln e j  . W ydaje s ię  
za tem , że do uwarunkowań f iz y c z n y c h  n a le ż y  k o n ie c z n ie  dodawać 
o k o l ic z n o ś c i  z e w n ę trz n e , ja k  na p rz y k ła d  t o ,  że e p is k o p a t  a f r y ­
k a ń s k i ja k o  c a ło ś ć  z m ie rz a ł do o g r a n ic z e n ia  wyjazdów b isk u p ic h  
na dwór c e s a r s k i  do Rawenny, n ie  p o p ie r a j ą c  tym samym z b y t c z ę ­
s ty c h  wędrówek b is k u p ic h  do Rzymu. Św. A ugustyn  b y ł z b y t p ro ­
s t o l i n i j n y ,  aby s i ę  do te g o  samemu n ie  s to s o w a ć . Mogło to  wy­
pływ ać ró w n ież  ze względów n a jb a r d z ie j  o s o b is ty c h ,  k tó r e  go 
pow strzym yw ały od wędrówek za  m orze -  ja k  n p . w spom nien ie  p o że­
g n a n ia  ze św. M oniką w O s t i i ^ .  Będąc cz ło w iek iem  b a rd z o  wrażliwym

w K a r ta g in ie  / p o r .  G. B ardy , Ś w ię ty  A u g u sty n . C złow iek  i  d z ie ­
ł o ,  t łu m . Z. K o b y lań sk a , W arszawa 1955, 124; ta k ż e  J .  C zu j, Ży 
wot św ię te g o  A ugustyna , W arszawa 1952, 9 1 / .

2 P o r . F. van  d e r  M eer, S a in t  A u g u s tin  p a s t e u r  d 'a m e s , t .  i ,  
P a r i s  1955, 41 i  363 n . / z e s t a w ie n ie  ch o ró b  i  n iedom agać św. 
A u g u s ty n a /.

3 P o s s id iu s ,  V ita  s .  A u g u s tin i  31 , PL 32 , 64 , POK 11, X C III .
4 P o r . C o n fe s s io n c s  IX 11, 27, PL 32, 77 5 , tłu m . J .  C zu j, POK 

9, 219: g d z ie  d y s p o z y c ja  u m ie ra ją c e j  M oniki b rzm i ja k  n i e ­
n a ru s z a ln y  te s ta m e n t  i  wskazówka d la  j e j  synów: " Z łó ż c ie  -  
r z e k ła  -  to  c i a ł o  g d z ie k o lw ie k ;  n ie c h  wam t r o s k a  o n ie  n ie  
sp ra w ia  k ło p o tu ;  o to  was ty lk o  p r o s z ę ,  a b y ś c ie  p rz e d  o ł t a ­
rzem Pańskim  o om ie p a m i ę t a l i ,  g d z ie k o lw ie k  b ę d z ie c ie " ;  tam ­
że IX 11, 28, PL 32, 776 , POK 9, 219-220 : "O la Boga n ic  n ie  
j e s t  d a le k ie  i  n ie  n a le ż y  s i ę  lę k a ć ,  aby On p rzy  końcu ś w ia ­
t a  n ie  w ie d z ia ł ,  skąd  m nie w s k rz e s ić  z m artw ych".
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mógł ze słów  m a tk i w yciągnąć  w n io s k i ,  d l a  nas ju ż  n ie z ro z u m ia ­
ł e ,  by n ie  w racać  w ię c e j  na t e n  g ró b .

W t e j  s y t u a c j i  k o n ta k ty  św. A ugustyna z p a p ie sk im  Rzymem 
będą s i ę  o g ra n ic z a ć  do k o re s p o n d e n c j i  z p ap ieżam i i  do s p o tk a ń  
o s o b is ty c h  z w y słan n ik am i p a p ie s k im i -  a l e  ty lk o  na z ie m i a f r y ­
k a ń s k ie j .  W sp raw ach  k o re s p o n d e n c j i  z Rzymem św. A ugustyn  bez 
oporu i  c h ę tn ie  p o s łu g iw a ł s i ę  p o śred n ic tw em  p r z y j a c ió ł  i  z n a ­
jom ych, k tó r z y  d l a  w ła sn y c h  powodów w ęd ro w ali do I t a l i i .  Takim 
n ie s tru d zo n y m  p o d ró ż n ik ie m  "za  m orze" b y ł np . u czeń  św. A u g u sty ­
n a , a p ó ź n ie j  je g o  w sp ó łp raco w n ik  i  s e rd e c z n y  p r z y j a c i e l ,  b isk u p  
T a g a s ty ,A l ip iu s z .  Do I t a l i i  j e ź d z i l i  P o ssy d iu sz  z K alam y, F o r -  
tu n a tu s  z S ic c a  V e n e r ia  i  w ie lu  in n y c h , k tó ry m  św. A ugustyn  
p isem n ie  i  u s tn i e  p o w ie rz a ł  sw o je  spraw y do p r z e d ło ż e n ia  w p a ­
p ie sk im  Rzym ie.

Pytajm y je d n a k  do k o ń c a : czy św. A ugustyn  w id z ia ł  w sw ej 
m ło d o śc i b is k u p a  Rzymu, czy z nim ro z m a w ia ł, k ie d y  to  d w u k ro tn ie  
zatrzym yw ał s i ę  w Wiecznym M ie śc ie ?  Odpowiedź negatyw na n ie  j e s t  
ta k a  o c z y w is ta , jak b y  s i ę  z p o zo ru  mogło wydawać.

To praw da, że  m ilc z ą  na t e n  te m a t ź r ó d ł a .  Jed n ak ż e  z n a ją c  
zachow anie  s i ę  św. A ugustyna wobec b is k u p a  M edio lanu  i  b io r ą c  
pod uwagę z w ię z ło ś ć  o p isu  w łasnego  c h r z tu ,  można z a k ła d a ć ,  że 
ju ż  podczas p ie rw sz e g o  p o b y tu  w Rzymie t e n  p o sz u k u ją c y  i  n i e ­
sp o k o jn y , a p rzy ' tym n ie c o  rozczarow any  do m anicheizm u młody 
c z ło w ie k , z c z y s t e j  c ie k a w o śc i b r a ł  u d z ia ł  w p a p ie s k ic h  c e le b r a c h  
i  pew nie s łu c h a ł  czasem , ja k  p rzem aw iał sędziw y Damazy /3 6 6 -3 B 4 /. 
Trudno t e ż  s o b ie  w y o b ra z ić , aby p o d czas  d ru g ie g o  p o b y tu  w Rzy­
mie św ieżo  o ch rz czo n y , p o ru szo n y  ś m ie r c ią  m atk i i  m arzący o ży ­
c iu  mniszym, św. A ugustyn  n ie  p rz e p ę d z a ł  naw et c a ły c h  g o d z in  
w ta m te js z y c h  b a z y l ik a c h  i  n ie  p r z y b l i ż a ł  s i ę  tym b a r d z ie j  do 
k a te d ry  P i o t r a .  N ie p o w ie d z ia ł nam je d n a k , czy t y l e  p rz y n a jm n ie j  
rozm aw iał z p rzychy lnym  ż y c iu  m onastycznem u pap ieżem  S y ry c ju szo m  
/3 S 4 -3 9 9 / ,  i l e  p rz e d  n ie w ie lu  l a t y  mówił ze św. Ambrożym w Me­
d i o l a n i e .

W ydaje s i ę ,  że k o n ta k t  te g o  ro d z a ju  m usin ł m ieć m ie js c e .  
Wiemy p r z e c ie ż  s k ą d in ą d ,  że św. A ugustyn z n a ł o s o b iś c ie  i  b y ł 
w p r z y ja ź n i  z kap łanem  B onifacym , p ó ź n ie jsz y m  p ap ieżem . N ie j e s t  
w yk luczone , że  z n a ł o s o b iś c ie  ta k ż e  ta k ic h  p ó ź n ie js z y c h  p a p ie ż y  
ja k  In n o c e n ty  I /4 0 2 - 4 1 7 /  i  C e le s ty n  I /4 2 2 - 4 3 2 /^ .  D z ia ła ln o ś ć

5 P o r . E p is to la e  181-1H 4,C SEL44, 7 0 1 -7 3 6  / l i s t y  p a p ie ż a  In n o -
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b is k u p a  A ugustyna i  je g o  p ism a z d a ją  s i ę  w skazyw ać, że głów ne 
p o s ta c ie  K u r i i  R zym skiej na p rz e ło m ie  IV i  V w. b y ły  mu w j a ­
kim ś s to p n iu  o s o b iś c ie  z n a n e . P oznał ty c h  lu d z i  p rz y n a jm n ie j 
z w id z e n ia  chyba w tedy , gdy po ś m ie rc i  m a tk i z a trz y m a ł s i ę  
w Rzymie na o k re s  k i l k u  m ie s ię c y . Ten rzy m sk i c z a s  n a le ż y  na 
pewno z a l i c z y ć  do s z c z e g ó ln y c h  darów , j a k i e  D oktor Ł a sk i o t r z y -  
mał w swym ż y c iu  z r ą k  O p a trz n o śc i .

I .  KATOLICKI RODOWÓD ŚW. AUGUSTYNA

N apisano  o św. A u g u s ty n ie , że  j e s t  on n a j p i ę k n i e j s z ą ,  n a j ­
b a r d z ie j  z ło ż o n ą  i  n a jb a r d z ie j  p o c ią g a ją c ą  o so b o w o śc ią  w K o ś c ie ­
l e  Zachodnim , a p rzy  tym w ie lk im  a r t y s t ą  s t a r o ż y t n o ś c i  c h r z e ś c i -  
j a ń s k i e j  .' S z c z e g ó ln a  ł a s k a  Boża to w a rz y s z y ła  mu od momentu 
p r z y j ś c i a  na ś w ia t .  Gdy bowiem A fry k a  ł a c i ń s k a  IV w. r o z d a r t a  
b y ła  b o le ś n ie  na dwa n iem al jednakow e obozy -^ k a to l ik ó w  i  d o - 
n a ty s tó w  -  on u r o d z i ł  s i ę  je d n a k  w r o d z i n i e  k a t o l i c k i e j .  O jc ie c  
b y ł w praw dzie "wiecznym katechum enem ", a l e  i  on o trz y m a ł w "Wy­
z n a n ia c h "  w ie le  c ie p ły c h  s łó w . K a to l ic k a  g o r l iw o ś ć  m atk i w y p eł­
n i a ł a  z r e s z t ą  ta m te n  b ra k  w n a d m ia rz e . W l i ś c i e  a p o s to ls k im  
"A ugustinum  H ipponensem ", wydanym 28 s i e r p n i a  1986 r . , p a p ie ż  
J a n  Paweł I I  p o d k r e ś l i ł ,  że  n aw ró cen ie  św. A ugustyna n ie  b y ło  
z u p e łn ie  nowym o d k ry c iem  i  p rz y lg n ię c ie m  do C h ry s tu s a , le c z  r a ­
c z e j  powrotem do początków  w ia ry  z a s z c z e p io n e j mu w d z ie c iń s tw ie
On w ła ś c iw ie  n igdy  n ie  o d łą c z y ł  s i ę  od C h ry s tu s a , a  ty lk o  od - 

8s z e d ł  na pew ien  c z a s  od C hrystusow ego  K o ś c io ła  . P o d o b n ie  t r z e ­
ba w id z ie ć  je g o  c h r z e s t  j a k o  świadome n a w ią z a n ie  do te g o ,  co  k a ­
t o l i c k i e ,  a co p o s ia d a ł  w z a c z ą tk a c h , gdy b y ł b a rd z o  m łody.

W arto c ią g n ą ć  d a le j  t e n  w ą te k . Jego  pobożna , a l e  p r o s t a  
m atka n ie  z n a ła  chyba uczonych  wywodów św. C y p r ia n a , k ie d y  c z c i ­
ł a  te g o  m ęczen n ik a  i  b is k u p a , j a k  w szyscy w ie rz ą c y  A fry k a n ie

c e n tc g o / ;  E p i s to la e  192 i  209, CSEL 57 , 165-1C7 i  347-353 
/ L i s t y  A ugustyna do C e le s ty n a / .

G

7

"W yznania" s ą  jednym  w ie lk im  d z ię k c z y n ie n ie m  św . A ugustyna  
z a  otrzym ano ł a s k i  B oże.
J e s t  to  c h a r a k te r y s ty k a  p ió r a  P 
de l 'E g l i s e ,  ed . F l ic h e - M a r t in ,

de L a b r i o l l e 'a  / H i s t o i r e  
P a r i s  1948, IV 5 2 / .

A ugustinum  H ipponensem  cp 1, zob . w yżej s .
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i  m o d li ła  s i ę  do Boga za je g o  p rz y c z y n ą . Ale sy n  M oniki by ł 
d z ieck iem  t r a d y c j i  św. C y p rian a . D ziedzictw o t e j  t r a d y c j i  
w d z ie d z in ie  e k l e z j o l o g i i  b y ło  t a k i e ,  że n ie  ma prawdziwego 
i  tym b a rd z ie j  je d n e g o  K o ś c io ła  C hrystusow ego -  bez P io t r a  
w cielonego  w osobę b isk u p a  Rzymu. Z d ru g ie j  s tro n y  dumni i  do­
b rz e  zo rg an izo w an i A fry k a n ie  p o w ta rz a l i  za  św. C yprianem , że
n ie  ma K o ś c io ła  pow szechnego bez s i ln y c h  K ościołów  lo k a ln y c h

, 9z ic h  o d ręb n o śc iam i d y sc y p lin a rn y m i i  l i tu rg ic z n y m i .
K i lk u n a s to le tn i  A ugustyn n ie  m u sia ł s ły s z e ć  o św. O p ta c ie*

b is k u p ie  m ia s ta  Milewe w N u m id ii, a l e  p o g ląd  owego p i s a r z a  ko ­
ś c ie ln e g o  na tem at p a p ie s tw a , wyrażony w d z ie l e  "De sc h ism a te  
d o n a tis ta ru m " , napisanym  ok . 370 r . ,  by ł o d b ic ie ^  pow szechnej 
św iadom ości k a to lik ó w  a f ry k a ń s k ic h  tam tego c z a s u . Id ąc  ś lad am iw
św. C y p rian a  i  r o z w i ja ją c  je g o  myśl b isk u p  O p ta t z Milewe p rz y ­
pom inał t o ,  co ta k ż e  d o n a ty ś c i  d o b rze  pow inni b y l i  w ie d z ie ć , że 
m ian o w ic ie , S t o l i c a  A p o s to lsk a  j e s t  ośrodkiem  je d n o ś c i  K o ś c io ła  
pow szechnego, a  b isk u p  rzym sk i za jm u je  w yjątkow e m ie js c e  w św ia  
towym e p i s k o p a c i e ^ .

W ogólnym k lim a c ie  ta k ie g o  w ła ś n ie  m y ś le n ia  i  w ie rz e n ia  
w z ra s ta ł  św. A ugustyn . Na b ie ż ą c o , w swych la ta c h  d z ie c ię c y c h  
i  m łodzieńczych  mógł o c z y w iśc ie  o tym nawet d o k ła d n ie j  n ie  w ie ­
d z ie ć ,  a l e  w d a l s z e j  p e rsp e k ty w ie  ów k lim a t m y ślen ia  p ro p a p ie -  
sk ie g o  w domu św. M oniki m u sia ł zaowocować. A p r z e c ie ż  docho­
d z i ły  je s z c z e  in n e  c z y n n ik i .

'<V p o rząd k u  fa k ty c z n e g o  o d d z ia ły w a n ia  na m y ślen ie  św. Au­
g u s ty n a  o p a p ie s tw ie  n a le ż y  na p ierw szy ie j s c u  p o s ta w ić  św.
Ambrożego. I  to  n ie  d la te g o ,  by c i  dwaj mężowie k ie d y k o lw ie k  
t a k i  tem at razem  o m aw ia li, le c z  z powodu ogólnego z a u ro c z e n ia , 
jak iem u  u le g ł  św. A ugustyn w z e tk n ię c iu  z p ism am i, o sobow ością

9 P o r . F . van d e r  M eer, d z . c y t . ,  t .  2 , 26.
iO P o r. O p ta tu s , De sc h ism a te  d o n a tis ta ru m  I I  2, CSEL 26, 36 

P o r. G. H a e n d le r , Von T e r t u l l i a n  b i s  zu A m brosius. D ie 
K irc h e  im A bendland vom Ende des 2 . b is  zum Ende des 4 . 
J a h r h u n d e r ts ,  B e r l in  1978, 125; P. B a t i f f o l ,  Le c a t h o l i c i  
sme de S a in t  A u g u s tin , P a r is  1920, 100 nn.
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i  d z ia ła n ie m  B iskupa M ediolanu^*^. T en, k tó r y  t y l e  z a c z e rp n ą ł  z do­
ro b k u  św. Ambrożogo, n ie  mógł n ie  odnotow ać je g o  sław nego  adagium :

12"Ubi P e t r u s ,  i b i  E c c le s ia "  . N ie mógł on ró w n o c z e śn ie  n ie  d o s trz e c  
i  t e j  s t r o n y  z a g a d n ie n ia ,  że św. Ambroży mocno ak cen to w a ł k o le ­
g ia ln o ś ć  w K o ś c ie le  i  r e a ln ą  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o ść  c a łe g o  św ia ­
tow ego e p is k o p a tu  za lo sy  c h r z e ś c i j a ń s tw a .

Do te g o  spadku  po św. C y p r ia n ie  i  św. Ambrożym d o sz ły  w łasne 
p rz e m y ś le n ia  św. A ugustyna na g ru n c ie  P ism a św. i  c o d z ie n n e j r z e ­
c z y w is to ś c i  k o ś c i e l n e j .  Św. A ugustyn  d łu g o  s z u k a ł pew ności i n t e ­
l e k t u a ln e j  i  d u ch o w ej, a le  w końcu z ro z u m ia ł ,  że w d z ie d z in ie  
w ia ry  pew ność m atem atyczna j e s t  do o s i ą g n i ę c i a  n ie m o ż liw a . T rze­
ba b y ło  z a u fa ć  Pism u św. Ono r z e c z y w iś c ie  s t a ł o  s i ę  r e g u łą  i  nor­
mą d z i a ł a n i a  św. A ugustyna . A le i  z a  Pism o św. m u s ia ł k to ś  po rę­
c z y ć , a n a s tę p n ie  dawać je g o  popraw ną w y k ła d n ię  wobec f a k tu ,  iż  
c z ę s to  in te rp re to w a n o  j e  ź l e .  Tym najw yższym  a u to r y te te m  po ręcza­
jącym  i  w y ja śn ia ją c y m  Pismo św. b y ł d la  św. A ugustyna  K o śc ió ł ka­
t o l i c k i .  W iara  w Boga i  w ia ra  w K o ś c ió ł  s z ły  u n ie g o  w p a rz e  -
z g o d n ie  z d e w iz ą , że k to  p rz y jm u je  Boga z a  swego O jc a , w in ien  

13zarazem  p r z y ją ć  K o ś c ió ł  ja k o  swą m atkę .

11 P o r . J .  C zu j,, Żywot św. A u g u sty n a , d z . c y t . ,  65.
12 A m brosius, E x p la n a t io  s u p e r  psalmum 4 0 , 30 , CSEL 64, 

K o ś c ió ł  p ie rw sz y c h  wieków, t łu m . K. O stro w sk a , 
585; L. M ałunow iczów na, Ambroży, EK I 414 n .

250. Por. 
Warszawa

13

H ops,
1968,
P o r . Sermo 92 /M a i / ,  PLS 2 , 483: "Neque p o t e r i t  ą u isp ia m  p ro -  
p i t iu m  h a b e re  Deum p a tre m , q u i E c c le s ia m  c o n te m p s e r i t  m atrem "; 
E n a r r a t io  in  psalmum 88 I I  14, CCL 39 , 1244, t łu m . J .  S u low ski, 
PSP 40 , 161: "Umiłujmy P ana Boga n a sz e g o , ukochajm y Jego  Ko­
ś c i ó ł .  Pana ja k o  O jca , je g o  ja k o  m a tk ę . Jego  ja k o  P an a , K ośció ł 
ja k o  s łu ż e b n ic ę  J e g o , pon iew aż je s te ś m y  synam i Jeg o  s łu ż e b n i ­
c y . M ałżeństw o to  je d n a k  je d n o c z y  w ie lk a  m i ło ś ć .  N ik t n ic  ob­
r a ż a  je d n e g o , a z je d n u je  s o b ie  d ru g ie g o  / . . . /  Co pomoże c i  to ,  
żeś  n ie  o b r a z i ł  O jca , k tó r y  m ści s i ę  z a  zn iew ag ę  m a tk i?  Na co 
c i  s i ę  p rz y d a , że w y zn a je sz  P an a , Bogu o d d a je s z  c z e ś ć ,  g ło ­
s i s z  Go, Syna Jeg o  u z n a je s z ,  w y z n a je sz , że s i e d z i  po p raw icy  
O jca , a b lu ź n is z  p rzec iw  Jego  K o śc io ło w i?  Czyż n ie  sp row a­
d z a ją  c ię  na w ła śc iw ą  d ro g ę  p rz y k ła d y  m ałżeństw  lu d z k ic h ?
J e ś l i  m ia łb y ś  ja k ie g o ś  p a t r o n a ,  k tó rem u  c o d z ie n n ie  u s łu g iw a ł­
b y ś , k tó re tau  s łu ż ą c  w y c ie ra łb y ś  p r o g i ,  k tó r e g o  c o d z ie n n ie  
ju ż  n ie  powiem p o z d ra w ia łb y ś , a l e  c z c i ł b y ś ,  k tó rem u  oddaw ał­
byś w ie rn ie  p o s łu g i ,  gdybyś p o w ie d z ia ł  je d e n  ty lk o  z a r z u t  
p rzec iw k o  je g o  m ałżo n ce , czy w szed łb y ś  do je g o  domu? Zatem , 
n a jd r o ż s i ,  t r z y m a jc ie  s i ę  w szyscy je d n o m y ś ln ie  Boga O jca 
i  m atk i K o ś c io ła " :  P. B a t i f f o l ,  C a th e d ra  P e t r i ,  P a r i s  1938,
19.
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S topn iow o  d o jr z e w a ła  w nim m yśl o p rz e m ija n iu  w s z e lk ie j  
r z e c z y w is to ś c i  z ie m s k ie j  -  ł ą c z n ie  z organizm am i państw ow ym i, 
naw et w w ym iarze c e s a r s tw a  rzy m sk ieg o  -  i  ró w n o c z e śn ie  n ie z m ie n ­
nym trw a n iu  K o ś c io ła .  Ten K o ś c ió ł ,  ro z rz u c o n y  po ca łym  o k ręgu  
z ie m i, m ia ł być na zaw sze jednym  c ia łe m  C hrystusow ym . To c i a ł o  
m is ty c z n e  C h ry s tu s a  m ia ło  z k o l e i  sw ój w id z ia ln y  p u n k t o d n ie ­
s i e n i a  w p a p ie sk im  R zym ie.

Tak s i ę  p r z e d s ta w ia  w najw iększym  s k r ó c i e  k a t o l i c k i  ro d o ­
wód św. A u g u sty n a . N ależy t e r a z  z o b a c z y ć , ja k  t a  fo rm a c ja  k a t o ­
l i c k a  z d a ła  p ró b ę  ż y c ia  w b u rz liw y c h  d la  A fry k i l a t a c h  u s c h y ł ­
ku IV w ., a p rz e d e  w szy s tk im  na p o c z ą tk u  w ieku V. J a k  w y g lą d a ły  
k o n ta k ty  św. A ugustyna  z Rzymem p a p ie sk im  w c ią g u  40 l a t  je g o  
k a p ła ń s tw a  i  b isk u p s tw a ?

I I .  TRUDNOŚCI WEJŚCIA W OBOWIĄZKI KAPŁAŃSKIE

Na d o b rą  spraw ę mógł s i ę  czu ć  św. A ugustyn  n ie z b y t  w po ­
rz ą d k u  wobec Rzymu ju ż  od p ie rw sz y c h  d n i swego k a p ła ń s tw a , k tó r e  
w dość  s z c z e g ó ln y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  p r z y j ą ł  w 391 ro k u . S ta ry  
b isk u p  W a le r iu s z  l i c z y ł  na je g o  pomoc w p o s łu d z e  s ło w a . K ap łan
A ugustyn  p o d ją ł  ową p o s łu g ę  n ie  ty lk o  w dawnym ro z u m ie n iu  ja k o  *
n a u c z y c ie l  katechum enów  -  d o c to r  a u d ie n tiu m  -  l e c z  ró w n ie ż  ja k o  
k a z n o d z ie ja ,  p rzem aw ia jący  do lu d u  ta k ż e  w o b e c n o ś c i swego b i ­
sk u p a . Tak b y ło  na W schodzie -  i  o tym d o b rz e  w ie d z ia ł  wywodzący 
s i ę  s ta m tą d  W a le r iu sz  -  a l e  na Z a ch o d z ie , a ju ż  na  pewno w A fry ­
c e , b y ło  i n a c z e j .  P u b l ic z n ie  p rzem aw ia ł tu  b i s k u p i .  A ugustyn  

p o sz e d ł d a l e j ,  bo n ie  o d r z u c i ł  p r o p o z y c j i ,  by na s y n o d z ie  w H ip -  
p o n ie  w 393 r .  w y g ło s ić  głów ne p rzem ó w ien ie  do w ie lu  obecnych  
tam b iskupów .

P o s s id iu s ,  V ita  S . A u g u s t in i  5 , PL 32 , 37 . Św. H iero n im  na 
tem a t te g o  o b y c z a ju  za ch o d n ieg o  w ypow iadał s i ę ,  j a k  zw y k le , 
je d n o z n a c z n ie .  P o r. E p i s to ł a  52 , 7 , PL 22, 534 , t łu m . J .  
Czuj /Św . H ie ro n im , L i s t y ,  W arszawa 1 9 5 2 /, I  339: "W n i e ­
k tó ry c h  K o ś c io ła c h  p a n u je  b a rd z o  n ie d o b ry  zw y cz a j, że k a ­
p ł a n i  m ilc z ą  i  w o b e c n o śc i biskupów  n ie  g ło s z ą  k a z a ń , j a k ­
by b is k u p i  z a z d r o ś c i l i  im, a lb o  n ie  r a c z y l i  i c h  s łu c h a ć .  
A p o s to ł Paweł mówi: *1 gdyby jednem u z s ie d z ą c y c h  z o s t a ł o  
coś o b ja w io n e , p ie rw sz y  n ie c h  z a m ilk n ie .  M ożecie bowiem 
w szyscy  po jednem u p ro ro k o w ać , aby w s z y s tk ic h  p o u czy ć  
i  w s z y s tk ic h  p o c ie s z y ć .  A s i ł y  d u ch a  p ro ro c z e g o  s ą  w mocy

14
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U pom nienia z Rzymu za  to  o c z y w iśc ie  n i e  o tr z y m a ł .  W krótce
sam z o s ta ł  b iskupem  i  sp raw a ju ż  go n ie  d o ty c z y ła .  Ale c i e s z y ł
s i ę ,  k ie d y  p rz y c h o d z iły  w iad o m o śc i, że prym as A fry k i A u r e l iu s z ,
ta k ż e  d o p u szcza  n ie k tó ry c h  kapłanów  do te g o  p r z y w i le ju  i  obow ią- 

15 ,zku . Jed n ak że  c z ę ś ć  biskupów  a f ry k a ń s k ic h  c i ą g l e  m ia ła  z a -  
i  6s t r z e ż e n i a ^  . A ugustyn  m u s ia ł p rzeżyw ać pew ien  n ie p o k ó j je s z c z e

u sc h y łk u  ż y c ia ,  gdy dow iadyw ał s i ę ,  że p a p ie ż  C e le s ty n  w yraża
wobec biskupów  g a l i j s k i c h  obawy co do p rz y g o to w a n ia  d o k try n a ln e -  

17go kapłanów  p o d e jm u jący ch  c i ę ż a r  k a z n o d z ie js tw a  .
Wynika z te g o ,  że św. A ugustyn  od p ie rw s z e j  c h w i l i  swego 

o f ic ja ln e g o  w łą c z e n ia  s i ę  w ż y c ie  w ła sn eg o  K o ś c io ła  lo k a ln e g o  
m u s ia ł ja k o ś  g o d z ić  ze so b ą  p rz y n a jm n ie j t r z y  c z y n n ik i :  p o su ­
n i ę c i a  e p is k o p a tu  a f r y k a ń s k ie g o ,  s ta n o w isk o  S to l i c y  A p o s to ls k ie j  
o ra z  w łasn e  ro z u m ie n ie  prawdy o b iek ty w n e j i  d o b ra  d u s z .  Ż ycie  
m ia ło  go n ie r a z  s ta w ia ć  wobec k o n ie c z n o ś c i  tru d n e g o  w yboru.

Taka t ru d n o ś ć  w y n ik ła  w zw iązku  ze św ię c e n ia m i b isk u p im i 
św. A u g u sty n a . W szystko d o k o n a ło  s i ę  w sp o só b  dość  n iez w y k ły , 
a św. A ugustyn  u le g ł  żądaniom  h ip p o ń s k ic h  k a to lik ó w  i  ic h  s t a r e ­
go b isk u p a  W a le r iu s z a . D otychczasow y k a p ła n  z o s t a ł  k o ad iu to rem  
z prawem n a s tę p s tw a . Od p o c z ą tk u  sam o ś w ia d c z a ł ,  że zw yczaj t e ­
go z a k a z u je .  tVy tłu m aczo n o  mu je d n a k , że k o n sek ro w an ie  nowego b i ­
sk u p a  za  ż y c ia  je g o  p o p rz e d n ik a  byw ało ju ż  w A fryce  i  z d a rz a ło  
s i ę  "z a  m orzem ". P ó ź n ie j s t w i e r d z i ł ,  że je d n a k  złam any z o s t a ł  
ósmy k o n k r e tn ie  kanon  Soboru  N ic e js k ie g o  -  zg ro m ad zen ia  k o ś c i e l ­
nego ta k  d ro g ie g o  d l a  S to l i c y  A p o s to ls k ie j  -  k tó ry  p o l e c a ł ,  aby 
w tym samym m ie ś c ie  fu n k c je  spraw ow ał ty lk o  je d e n  b isk u p  
w ięc  na 4 l a t a

18 K iedy
ed ś m ie r c ią  p re z e n to w a ł ludow i k a n d y d a ta  na

swego n a s tę p c ę  w o s o b ie  k a p ła n a  H e r a k l iu s z a ,  p o s ta n o w ił  je d n o -  
19c z e ś n ie ,  aby n ie  u d z ie la ć  mu sa k ry  z a  swego ż y c ia  .

p ro roków . Bóg bowiem n ie  j e s t  Bogiem w aśn i l e c z  p o k o j u ' / l  Kor 
14, 3 0 - 3 3 / . 'C hw ałą  o jc a  j e s t  sy n  rnądry^ /P r z  lo, 1; 15, 2 0 / .  
N iech  s i ę  c ie s z y  b isk u p  z oceny s w o je j ,  z te g o ,  że t a k ic h  wy­
b r a ł  C h ry s tu so w i k ap łan ó w ".

15 P o r. E p i s to ł a  41 , 1, CSEL 34 , 8 1 -8 2 .
16 P o s s id iu s ,  V ita  S . A u g u s tin i  5 , PL 32 , 3 7 -3 8 .

P o r . C a e le s t in u s ,  E p i s to ła  
J .  Gaudem ct, L 'E g l i s e  dans 
P a r i s  1958, 594 .

21 , 2, PL 50 , 52
1 ' Em pire Komain /IV C-V °

ta k  ż e 
s i e c l e s / ,

18

19

3
P o r. C o n c i l io ru n  occum cnicorum  d c c r c t a ,  B ologna 1973 , 10;
P o s s id iu s ,  V ita  S . A u g u s tin i  8 , PL 32, 3 9 -4 0 .
P o r . E p i s t o ł a  213, 4 -5 ,  t łu m . J .  Czuj /Ż yw ot św. A u g u sty n a ,
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P r z y ję c ie  św ięceń  b is k u p ic h  o z n a c z a ło  d l a  św. A ugustyna 
p e łn e  w e jś c ie  na o f i c j a l n ą  scen ę  K o ś c io ła  a f ry k a ń s k ie g o , k tó re g o  
głównym problem em  b y ł w tedy k ry z y s  d o n a ty s ty c z n y . Wyroki p a p ie ­
s k ie  i  c e s a r s k ie  zap ad ły  w t e j  sp raw ie  ju ż  dawno i  p r z e c h y l ić  
s z a lę  ku je d n o ś c i  mogły t e r a z  ty lk o  w ew nętrzne, p r o k a to l i c k ie  
s i ł y  w K o ś c ie le  a fry k a ń sk im . P rzez  c a ły  n iem al w iek IV S t o l i c a  
A p o s to lsk a  w t a k i e j  s y t u a c j i  p raw ie  n ie  in te rw e n io w a ła  w A fry ce .
W tym lokalnym  K o ś c ie le  um ocnił s i ę  w ięc je s z c z e  b a r d z ie j  dawny 
zmysł au to n o m ii i  w raż liw o ść  na p u n k c ie  praw dziw ych czy p o zo r­
nych upraw nień  e p is k o p a tu  a f ry k a ń s k ie g o .

Św. A ugustyn od samego p o c z ą tk u  p a m ię ta ł  jed n ak  o p ry n cy ­
p ia c h . N aw iązał b a rd zo  szybko do dawnych a f ry k a ń s k ic h  poglądów 
o p a p ie s tw ie .  W ułożonym p rz e z  s i e b i e  P sa lm ie  "C o n tra  p artem  Do- 
n a t i " ,  k tó ry  pochodzi z l a t  393-396 , w yłożona z o s t a ł a  nauka O p ta-
t a  z Milewe o K o ś c ie le  k a to l ic k im  ja k o  k rz e w ie  winny Ten, k to
s i ę  o d łą c z a  od je g o  k o r z e n i ,  może j a k i ś  c z a s  żyć i  ła d n ie  w yg lą­
dać -  a le  będą to  ty lk o  pozory  ż y c ia .  Ł ączność  ze S t o l i c ą  P io t r a  
j e s t  warunkiem  je d n o ś c i  k o ś c i e l n e j .  W k o le jn y m  n astęp o w an iu  po 
s o b ie  biskupów rzym sk ich  o b jaw ia  s i ę  owa opoka, k tó r a  łą c z y  b i ­
skupa każdego c z a su  z L in u sem ,P io trem  i  w re s z c ie  samym C h ry s tu -  
sem20. Ju ż  ja k o  b isk u p  Hippony p i s a ł  na n rz e ło m ie  39*^098 r .  z
w ie lk ą  re w e ro n c ją  o K o ś c ie le  Rzymskim, " in  qua sem per a p o s to -

* 2 il i c a e  c a th e d ra e  v i g u i t  p r in c ip a tu s "  .
P ra g n ie n ie  z lik w id o w an ia  schizm y d o n a ty s ty c z n c j  dyktow ało  

jed n ak  e p isk o p a to w i a fry k ań sk iem u , a z nim ta k ż e  św. A ugustyno­
w i, pewne p o s u n ię c ia  p ra k ty c z n e , k tó r e  n ie  zaw sze zg ad za ły  s i ę  
z l i n i ą  d z i a ł a n i a  S to l i c y  A p o s to ls k ie j .  N a jg ło ś n ie js z ą  spraw ą 
by ł tu  p rob lem  ty c h  duchownych, k tó rz y  c h c i e l i  w ró c ić  do K o ś c io ła

d z . c y t . / ,  s .  213: "Nie chcę p r z e to ,  aby g a n ić  n a le ż a ło  w synu 
moim t o ,  co nagany godnym b y ło  we mnie / . . . / ^ D ę d z i e  kap łanem , 
ja k  j e s t ,  biskupem  b ę d z ie ,  k ie d y  Bóg z e c h c e " .

20 Psalm us c o n t r a  partem  D o n ati 226 nn, CSEL 51, 13. P o r.
V/. t l a r s c h a l l ,  K arth ag o  und Rom. Die S te l lu n g  d e r N ord- 
a f r ik a n i s c h e n  K irch e  zutn A p o s to lis c h c n  S tu h l in  Rom,
S t u t t g a r t  1 9 7 1 , 47 n n .

21 E p i s t o ł a  4 3 , 7 , CSEL 3 4 , 9 0 .
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k a to l i c k i e g o  z zachow aniem  sw o ich  s ta n o w is k  i  f u n k c j i .  W A fry ce  
n ie  t y l e  m yślano  o j a k i e j ś  l i t e r a l n e j  l i k w id a c j i  donatyzm u, i l e  
r a c z e j  o p o je d n a n iu  obu s t r o n  -  a  ta k a  k o n c e p c ja  w ym agała zaw sze 
p o s u n ię ć  p rz y n a jm n ie j s u b te ln y c h .

Synod odby ty  w ll ip p o n ie  w 393 r .  zad ecy d o w ał, że n a le ż y  
za trzy m a ć  n a  s ta n o w isk a c h  t a k i c h  b iskupów , o p u sz c z a ją c y c h  s z e ­
r e g i  donatyzm u, k tó r z y  n ig d y  n ie  r e b a p ty z o w a l i ,  a w ra c a ją c  obe­
c n ie  p ro w a d z i l i  do K o ś c io ła  c a ł ą  sw o ją  t r z o d ę .  Synod p o s ta n o w ił
ta k ż e  d o p u sz c z a ć  do k a p ła ń s tw a  t a k ic h  kandydatów , k tó r z y  -  ja k o  

22d z i e c i  -  o c h rz c z e n i  b y l i  w śród  d o n a ty s tó w  .
Wokół ty c h  p o s ta n o w ie ń  z r o d z i ły  s i ę  w ą c p iiw o sc i w I t a l i i .  

Pow yższe r o z s t r z y g n i ę c i a  z o s t a ły  w ięc w 397 r .  p r z e s ła n e  w f o r ­
m ie z a w iad o m ie n ia  do p a p ie ż a  S y ry c ju s z a  /3 8 4 - 3 9 9 /  i  b is k u p a  Me­
d io la n u  S y m p lic ja n a . Tego o s ta tn ie g o  św. A ugustyn  z n a ł  o s o b iś c ie  
i  u w ie c z n ił  w "W yznan iach". Zarówno p a p ie ż  ja k  i  n a s tę p c a  św. 
Ambrożego o d r z u c i l i  d e c y z je  p o d ję te  w A fry c e . A le e p is k o p a t  a f ry -  
k a ń s k i n ie  rn y ś la ł ła tw o  u s t ą p i ć .  P a p ie ż  A nastazy  /3 9 9 -4 O 2 / w 401 r

"3p o tw ie r d z i ł  negatyw ną d e c y z ję  S y ry c ju s z a  . A fry k a n ie  je d n a k  po­
z o s t a l i  p rz y  swoim ze w zględu  n a  żyw ione p rz e k o n a n ie , że i s t n i e j e  
r e a ln a  s z a n s a  z je d n o c z e n ia  K o ś c io ła  i  c i ą g l e  c h o d z i o p o ży tek  
d u s z . P o s ta n o w il i  s to so w a ć  s i ę  do z d a n ia  Rzymu w p rzy p a d k u , gdy 
duchowny w ra c a ł bez sw ej t r z o d y ;  w tedy n ie  b y ł dopuszczany  do 
p e ł n i e n i a  f u n k c j i  k a p ła ń s k ic h  w K o ś c ie le  k a to l i c k im .  K iedy j e d ­
nak p rz y p ro w a d z a ł ze so b ą  c a ł ą  gm inę, p o z o s ta w a ł na s ta n o w isk u  
ju ż  ja k o  b isk u p  k a t o l i c k i .  W y ja ś n ie n ie  sy n o d u , że n i k t  w A fryce  
n ie  z a m ie rz a  g o d z ić  w uchw ały  p o d ję te  w I t a l i i ,  ma n a  s o b ie  ju ż  
j a k i e ś  p ię tn o  te g o  fo rm u ło w an ia  m y ś l i ,  k t ó r e  j e s t  w ła śc iw e  św. 
A ugustynow i i  j e s z c z e  w ie le  ra z y  d o jd z ie  p ó ź n ie j  do g ło s u ^ ^ .

22

23

24

P o r . K e g i s t r i  E c c ie s ia e  C a r th a g in e n s is  e x c e r p ta  5 7 , CCL 149, 
195; B re v ia r iu m  H ipponense  37 , CCL 149, 4 3 -4 4 .
S y ry c ju s z  zm arł 26 l i s t o p a d a  399 r .  0 t e j  d e c y z j i  p o r .  R e g i s t r i  
E c c ie s ia e  C a r th a g in e n s is  e x c e r p ta  6 5 -6 6 , CCL 149, 1 9 8 -1 9 9 .
Tamże 68 , CCL 149, 200: " P ro p te r  

hoc p a c i  E c c ie s ia e  p rod  
s s u s c i p i a n t u r ,  s i c u t  p r  
fac tum  c s s a  m an ife s tu m  e 
t r a n s m a r in i s  p a r t i b u s  de 
cd u t  i l l u d  m ancat c i r c a  
am v o lu a t ,  u t  n u l l a  p e r

/ . . . /  s i  
h o n o r ib u  
p o r ib u s  
quod in  
v a t u r .  s
c a t h o l i c
p e n s a t io
a d iu v a r i  
u n i t a s  i

p r o c u r e tu r .  P e r quo au
, m a n i f e s t i s  f r a t e r n a r u m  
n lo c i . :  c u ib u s  d e g u n t v i

E c c ie s ia e  pacem e t  u t i l i t a t e m  
c s se  visum  f u e r i t ,  i n  s u i s  
i o r ib u s  e iusdem  d i v i s i o n i s  tern 
s t ;  / . . . /  Non u t  c o n c i l iu m ,

hac re  fac tu m  e s t ,  d i s s o l -  
cos qu i s i c  t r a n s i r e  ad 

eos u n i t a t i s  c a t h o l i c a c  com- 
tem v e l  omni modo p e r f i c i  v e l  

anim arum  l u c r i s ,  c a t h o l i c a  
s a  f u e r i t ,  non e i s  o b s i t  quod
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P a p ie ż  In n o c e n ty  I  n ie  p o d n o s i ł  ze sw ej s t r o n y  w spom nia­
n e j k w e s t i i  duchownych d o n a ty s ty c z n y c h . K o n fe re n c ja  z je d n o c z e ­
niow a k a to l ik ó w  i  d o n a ty s tó w  z 411 r .  w K a r ta g in ie  p o s z ła  w ob­
ranym u p rz e d n io  k ie ru n k u  i  u m o ż liw iła  byłym d o n a ty s to m , w ra c a ­
jącym  do je d n o ś c i  razem  ze swymi w ie rn y m i, p e ł n i e n i e  f u n k c j i  
k a p ła ń s k ic h  na rów ni z k a to l ik a m i^ ^ .  Św. A ugustyn  w tym p u n k c ie  

mógł być o d tą d  sp o k o jn y .

I I I .  WALKA Z PELAGIANIZMEM

Omówione d o tą d  z a g a d n ie n ia  n ie  s tw o rz y ły  d l a  św. A ugustyna  
o k a z j i  do b a r d z ie j  b e z p o ś re d n ic h  k o n tak tó w  z p a p ie s k im  Rzymem
Miewał n ie p o k o je  s u m ie n ia  lu b  razem  z innym i b isk u p am i podejm o­
wał -  na w łasny  rach u n ek  -  ro z w ią z a n ia ,  k t ó r e  mogły s łu ż y ć  p e r ­
spektyw icznem u d o b ru  K o ś c io ła  lo k a ln e g o . C ią g le  je d n a k  wobec S to ­
l i c y  A p o s to ls k ie j  p o z o s ta w a ł ja k b y  w c i e n i u .  Ż y c ie  m ia ło  to  w szy­
s tk o  odm ien ić  i  spowodować, że B iskup  n ip p o n y  pewnego d n ia  s t a ­
n ie  w pierw szym  s z e re g u  ty c h ,  k tó r z y  -  ja k  za  n a j le p s z y c h  l a t  -  
zw rócą s i ę  o pomoc do S to l ic y  P i o t r a .  S t a ło  s i ę  ta k  n a jp ie rw  z a  
spraw ą p e la g ia n iz m u , k tó r y  na p o c z ą tk u  V w. r o z p ę t a ł  d u g o trw a łe  
sp o ry  na te m a t ł a s k i  Bożej i  w o lne j w o li  c z ło w ie k a .

Dla p rz y b y łe g o  z Rzymu P e la g iu s z a  m ia ł św . A ugustyn  dużo 
s y m p a ti i  i  podziw u . Był sławnym a s c e t ą ,  a t a k i  typ  lu d z i  zaw sze 
mu imponował i  p o b u d z a ł je g o  w y o b ra ź n ię . S z c z ę śc ie m  b y ł B iskup  
H ippony w raż liw y  n ie  ty lk o  net z e w n ę trz n e  g e s t y ,  l e c z  ta k ż e  na 
sp o só b  m y ś le n ia  i  w ie rn o ść  wobec s t a r y c h  z a sa d  K o ś c io ła .  A t u ­
t a j  t r u d n o ś c i  u ja w n iły  s i ę ,  gdy ty lk o  p r z y j a c i e l  P e la g iu s z a ,  C e- 
l e s t i u s z ,  c h c ia ł  z o s ta ć  kap łanem  i  z t e j  o k a z j i  n ie c o  d o k ła d n ie j  
o k r e ś l i ł  p o g ląd y  w łasn e  i  sw ojego m i s t r z a .

Synod biskupów  a f ry k a ń s k ic h  z 4 1 1 /4 1 2  r .  o d r z u c i ł  p e l a g i a ń -  
s k ie  s ta n o w isk o  w k w e s t i i  ł a s k i .  A ugustyn , z a j ę ty  k o n f e r e n c ją

c o n t r a  h o n o re s  eorum , quaiavis s a lu s  n u l l i  i n t e r c l u s a  s i t ,  i n  
t r a n s m a r in o  c o n c i l i o  s ta tu tu r a  e s t ,  i d  e s t  u t  o r d i n a t i  i n  p a r t e  
D o n a ti ,  s i  ad c a th o l ic a ra  c o r r e c t i  t r a n s i r e  v o l u e r i n t ,  non s u s -  
c i p i a n t u r  in  h o n o r ib u s  s u i s  secundum  tra n sm a rin u m  c o n c i l iu m , 
se d  e x c e p t i s  h i s ,  p e r  quos c a th o l i c a e  u n i t a t i s  c o n s u l i t u r " .  
P o r .  F . van d e r  M eer, d z . c y t . ,  t .  1, 1 5 4 -1 5 5 .
G ęs ta  c o n l a t i o n i s  C a r th a g in e n s i s .  E dictum  c o g n i t o r i s ,  SCh 
224, 978.

25
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z je d n o c z e n io w ą  k a to lik ó w  i  d o n a ty s tó w , n ie  w z ią ł  w tym s y n o d z ie  
u d z ia łu ,  a le  n iem al n a ty c h m ia s t  w łą c z y ł s i ę  do d y s k u s j i  p o p ie ­
r a j ą c  i  u z a s a d n ia ją c  s z e ro k o  na p iśm ie  d e c y z ję  sy n o d u . E p isk o ­
p a t  a f ry k a ń s k i  n ie  w id z ia ł  j e s z c z e  p o trz e b y  an g ażo w an ia  w t ę  
sp raw ę S to l i c y  A p o s to l s k ie j ,  a le  w łasn e  o d w o łan ie  -  ju ż  z E fe ­
zu -  p o s ł a ł  do Rzymu C e le s t iu s z  / k t ó r y  na  W schodzie o s ią g n ą ł  
je d n a k  k a p ła ń s tw o / .  P r z y s p ie s z e n ie  b ie g u  wypadków n a s t ą p i ł o
z c h w ilą , gdy p r z y s z ł a  w iadom ość z P a lo s ty n y , że synod  w D io sp o - 
l i s  u n ie w in n i ł  p e la g ia n .  K o ś c ió ł a f r y k a ń s k i  z o s t a ł  znowu poderw ać 
ny do d z i a ł a n i a .  Odbyły s i ę  dwa ró w n o le g łe  sy n o d y : d l a  p ro w in c j i  
p ro k o n s u la rn e j  i  d l a  N u m id ii. N a s tą p i ł  ja k b y  zap lanow any z gó ry  
p o d z ia ł  r ó l .  W K a r ta g in ie  ob radow ało  o k . 70 biskupów  pod p r z e ­
wodnictwem prym asa A u r e l iu s z a .  Św. A ugustyn  tam  n i e  p o je c h a ł ,  
bo H ippona fo rm a ln ie  n a l e ż a ł a  do N u m id ii, a l e  w z ią ł  za to  u -  
d z i a ł  w sy n o d z ie  m ile w ita ń s k im , k tó r y  z g ro m a d z ił o k . 60 b is k u ­
pów.

T eraz  n a s t a ł  p u n k t zw ro tny  w c a ł e j  s p r a w ie .  Oba synody a f r y ­
k a ń s k ie  p r z e s ł a ł y  swe a k ta  do rą k  p a p ie ż a  In n o c e n te g o . B iskupo­
wi rzym skiem u p rz e d s ta w io n o  powagę s y t u a c j i  a k c e n tu ją c  f a k t ,  że 
p e la g ia n iz m  k w e s t io n u je  z n a c z e n ie  m od litw y  i  o d rz u c a  c h r z e s t  
d z i e c i .  B isk u p i p ro w in c j i  p r o k o n s u la r n e j  p r o s i l i  o u r o c z y s te
p o tę p ie n ie  błędów  te o lo g ic z n y c h  na  te m a t w o ln e j w o li i  lo s u  *
d z i e c i  n ie  o c h rz c z o n y c h . W c a ł e j  sp ra w ie  odw oływ ali s i ę  bez r e -  

26s z ty  do pow agi S to l i c y  A p o s to ls k ie j  .
Synod m ile w ita ń s k i  z a w a rł w swym p iś m ie  s tw ie r d z e n ie ,  że

\ 27a u t o r y t e t  b isk u p a  rzy m sk ie g o  wypływa z P ism a św. Za tym s t a ­
now iskiem  opow iada ł s i ę  o c z y w iśc ie  św. A u g u sty n , a p a p ie ż  zn ak o ­
m ic ie  z ro z u m ia ł c a ł ą  m yśl i  o d p o w iad a jąc  na to  p ism o d o b i t n i e  n a -

28w ią z a ł  do osoby P i o t r a  A p o s to ła  i  sw ojego u rz ę d u  a p o s to l s k ie g o  .

P o r . A u g u s tin u s , E p i s to ł a  175, 2 , CSEL 44 , 655: "Ut s t a t u t i s  
n o s t r a e  m e d i o c r i t a t i s  e tia m  A p o s to l ic a e  S e d is  a d h ib e a iu r  a u c to  
r i t a s ,  p ro  tu e tu ia  s a l u t e  m ultorum  e t  ąuorumdam p e r v e r s i t a t e  
e tia m  c o r r ig e n d a " ;  tam żo , 3, 658: "M aiore g r a t i a  de Sede Apo- 
s t o l i c a  p r a c d ic a s " .
T enże, E p i s to ła  176, 5 ; CSEL 44 , 668: " A u c t o r i t a t i  S a n c t i t a t i s  
tu a e  dc sa n c ta ru m  S c r ip tu ra ru m  a u c t o r i t a t o  d e p ro m p ta e " . P o r . 
ii. J c d in ,  S t o r i a  d e l i a  C h ic s a . t r ą d ,  i t a l i a n a ,  t .  2 . M ilano  
1977, 282 n .
P o r .  A u g u s t in u s ,  E p i s t o ł a  182
K o ś c ió ł  i  p a ń s tw o  we w czesnym  
ż y c k a ,  W arszaw a 1 9 8 6 , 132 n . ;  
d z . c y t . , 386 n n .

3 , CSEL 4 4 , 7 1 7 -7 1 9 ; ii. R ah n c r,
c h r z e ś c i j a ń s t w i e ,  t łu m . M. Rado- 
P . D a t i f f o l ,  Le c a th o l i c i s m e ,
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P ię c iu  biskupów d o łą c z y ło  do pism  synodalnych  w łasny l i s t  
29do p a p ie ż a  In n o cen teg o  . L i s t  był n a p isa n y , ja k  s i ę  wydaj e , od 

30p o czą tk u  do końca r ę k ą  św. A ugustyna . B isk u p i r a d z i l i  wezwać
3 iP e la g iu s z a  do Rzymu, aby tam z d a ł spraw ę z te g o , co g ło s i  

k o n ie c  te g o  o b szern eg o  l i s t u  je g o  nadawcy u s p ra w ie d l iw ia l i  s i ę ,  
że d a le c y  s ą  od p o u c z a n ia  p a p ie ż a  w tym, co ma s ą d z ić  i  c z y n ić ,

Na

a le  bardzo  im z a le ż y  na p ap ie sk im  wyroku 32

P a p ie ż  In n o cen ty  u z n a ł wyrok Afrykańczyków za swój w łasn y . 
P i s a ł  w odpow iedzi do biskupów  N um idii -  c z y l i  p rz e d e  w szystk im  
do św. A ugustyna -  że zw ró cen ie  s i ę  do p a p ie sk ie g o  Rzymu w s p r a ­
wach w iary  oznacza  p y ta n ie  samego św. P i o t r a ,  a to  p rz y n o s i k o -  

33rz y ś ć  w szystk im  K ościołom  lokalnym  na całym  św ie c ie  . N a to m iast

29

30

L i s t  do In n o c e n te g o  I  s k ie r o w a l i :  A u re l iu s z  z K a r ta g in y , 
A l ip iu s z  z T a g a s ty , A ugustyn z H ippony, Ewodiusz z U z a lis  
iP o s s y d iu s z  z K a la m y /p o r . E p is to ła  177, CSEL 44 , 6 6 9 -6 8 8 /. 
Jak  w id ać , b y ła  to  w spólna r e p r e z e n ta c ja  k o ś c ie ln a  p ro w in c ji  
p ro k o n s u la rn e j  / 2  b isk u p ó w / i  N um idii /3  b isk u p ó w /.
P o r. np . u ż y c ie  p ie rw s z e j osoby l ic z o y  p o je d y n c z e j, cp . 12, 
CSEL 44 , 680: "P u to  au tem ".

31 P o r. E p i s to ła  
jed n ak  t a k i e j  
712-714; 183,

177, 3 , CSEL 44 , 671-673 . In n o cen ty  
k o n ie c z n o ś c i  / p o r .  E p i s to ła  181, 9 , 
2 -4 ; CSEL 44 , 725 -7 2 7 .

n ie  w id z ia ł  
CSEL 44 .

32 E p is to ła  177, 19, CSEL 44 , 688: "D ab it sane  n o b is  veniam  s u a -  
v i t a s  m it is s im a  c o rd is  t u i ,  quod p ro lix io re m  e p is to la m  f o r -  
t a s s i s ,  quam v e l l c s ,  tu a e  m isim us S a n c t i t a t i .  Non enim r i -  
vulum nostrum  tu o  la rg o  f o n t i  augendo re fu n d im u s; sed  in  hac 
non p a rv a  t e n t a t i o n c  te m p o r is ,  undo nos l i b e r e t ,  c u i  d ic im u s : 
Ne nos i n f e r a s  i n  te n ta t io n e m , utrum  e tiam  n o s te r  l i c e t  e x i -  
guus ex eodem, quo e tiam  tu u s  abundans, emanet c a p i t e  f lu e n to  
rum, hoc a t e  p r o b a r i  volumus tu is q u e  r e s c r i p t i s  de communi 
p a r t i c i p a t i o n e  u n iu s  g r a t i a e  c o n s o la r i " .
E p is to ła  182, 2 , CSEL 44 , 717: " P ra e s e r t im  q u o t ie s  f i d e i  
r a t i o  v e n t i l a t u r ,  a r b i t r o r  omnes f r a t r e s  e t  c o e p isc o p o s  
n o s tro s  n o n n is i  ad P etrum , id  e s t  s u i  nom inis e t  h o n o r is  
au c to rem  r e f e r r e  d e b e re , v e lu t  nunc r e t t u l i t  v e s t r a  D i l e c t i o ,  
quod p e r  to tpm  mundum p o s s i t  E c c l e s i i s  omnibus in  commune 
p ro d e s s e " .  P o r . G. B ardy , d z . c y t . ,  326 n .

33
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biskupów  z synodu k a r ta g iń s k ie g o  c h w a l i ł  p a p ie ż  za  i c h  odw oła­
n ie  s i ę  do n a s tę p c y  św. P i o t r a ,  gdyż o zn acza  t o  w ie rn o ś ć  wobec 
s t a r e j  t r a d y c j i  i  ro z u m ie n ie  p o rząd k u  w K o ś c ie le ^  .

B isk u p i a f ry k a ń s c y  z w d z ię c z n o ś c ią  p r z y j ę l i  zarów no t r e ś ć  
j a k  i  to n  rz y m sk ie j o d p o w ied z i. Do św. P a u l in a  z N o li p i s a ł  póź­

n ie j  A ugustyn , że S t o l i c a  A p o s to ls k a  o d p o w ie d z ia ła  Afrykanom 
35t a k ,  j a k  n a le ż a ło  s i ę  te g o  po n i e j  sp o d z iew ać  . D la B isk u p a  

H ippony d y s k u s ja  w g ro n ie  c h r z e ś c i j a n  b y ła  w t e n  sp o só b  zakoń­
c z o n a .

Tymczasem 12 In n o c e n ty
w akansu z a s i a d ł  na s t o l i c y  rz y m sk ie j Zozym, do k tó r e g o  z g ł o s i ł  
s i ę  z o so b is ty m  odw ołaniem  C e l e s t i u s z .  Z d a l e k i e j  P a le s ty n y  od­
w oływ ał s i ę  ró w n ie ż  P e la g iu s z ,  w sp a rty  l i s t e m  b is k u p a  J e r o z o l i ­
my. Od w s z y s tk ic h  p e la g ia n  s ł y s z a ł  Zozym g o rą c e  z a p e w n ie n ia  o ich 
o r to d o k s j i  i  g o to w o śc i p o d d a n ia  s i ę  sp raw ied liw ym  decyzjom  pap ie­

s k ie g o  Rzymu.
A k cja  t a  p r z y n io s ł a  n ie sp o d z iew an y  skuteSc. We w rz e śn iu  417 r .  

Zozym u z n a ł z a  s z c z e r e  d e k l a r a c j e  P e la g iu s z a  o je g o  p raw ow ierno- 
ś c i .  W yrzucał t e ż  biskupom  z A fry k i ic h  ła tw o w ie rn o ś ć  wobec os­
k a rż e ń  rz u c a n y c h  na c z ło w ie k a  p o św ięco n eg o  Bogu. W sp ra w ie  C e le -  
s t i u s z a  p a p ie ż  d z iw i ł  s i ę  p o śp iech o w i i  su ro w o śc i p o s tęp o w an ia
e p is k o p a tu
„ . 36t r z e m a  .

a f ry k a ń s k ie g o  i  z o s ta w ia ł  sp raw ę do ponownego ro z p a -

34 E p i s to ł a  181, 1, CSEL 44 , 7 0 1 -7 0 2 : " I n  r e ą u i r e n d i s  d i v i n i s  
r e b u s ,  quas omni cum s o l l i c i t u d i n e  d e c e t  a  s a c e r d o t ib u s ,  
maximeque a v e ro  iu s to q u e  e t  c a t h o l i c o  t r a c t a r i  c o n c i l i o ,  
a n t iq u a e  t r a d i t i o n i s  exem pla s o r v a n te s  e t  e c c l e s i a s t l c a e  
memores d i s c i p l i n a e  n o s t r a e  r e l i g i o n i s  v ig o rcm  non m inus 
nunc in  c o n su lo n d o  quam a n te a ,  cum p r o n u n t i a r e t i s ,  v e ra  
r a t i o n e  f i r m a t i s ,  q u i ad n o stru m  re fe re n d u m  a d p r o b a s t i s  
e s s e  iu d ic iu m  s c i e n t e s ,  q u id  A p o s to l ic a e  S e d i ,  cum omnes 
hoc lo c o  p o s i t i  ipsum  s e q u i  d e s id e re m u s  a p o s to lu m , d e b e a -  
t u r ,  a quo ip s c  e p is c o p a tu s  e t  t o t a  a u c t o r i t a s  nom in is  
h u iu s  e m e r s i t " .
E p i s t o ł a  186, 2 , CSEL 5 7 , 4 7 : " S c r ip s im u s  e t ia m  ad  b e a t i s s im a c  
m cm oriac  Papam In n o c e n t iu m  p r a e t e r  c o n c i l i o r u m  r e l a t i o n e s  l i t -  
t e r a s  f a m i l i a r o s ,  u b i  de  i p s a  c a u s a  a l i q u a n t o  d i u t i u s  e g im u s . 
Ad om nia n o b i3  i l l e  r e s c r i p s i t  eo m odo, quo f a s  e r a t  a tq u e  
o p o r t e b a t  A p o s to l i c a e  S e d is  a n t i s t i t e m " .

36 P o r .  E p i s t o ł a  Z o s im i ad  A f r i c a n o s  e p i s c o p o s ,  M ansi IV  3 5 0 -  
3 5 2 .
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W r z e c z y w is to ś c i  to  p a p ie ż  d z i a ł a ł  t ro c h ę  p o ch o p n ie . Był
n a jp ie rw  w trudnym  p o ło ż e n iu , ja k o  że wpływowe osoby w K u r i i
rzy m sk ie j /n p .  p rz y s z ły  p a p ie ż  S y k stu s  I I I /  p o zo staw ały  p o c z ą t-  

37kowo pod urokiem  p e la g ia n  . Poza tym opow iadał s i ę  za C e le s t iu  
szem możny ró d  A niejuszów  i  w ie le  in n y ch  szanow anych w Rzymie 
osób . Ale nade w szystko  c h c ia ł  Zozym u ra to w ać  obu ty c h  z d o l­
nych p r z e c ie ż  lu d z i  o ra z  ic h  w spółpracow ników  d la  K o ś c io ła .  N ie 
mógł przy  tym w ie d z ie ć , że ju ż  w kró tce  sam C e le s t iu s z  odmówi 
s ta w ie n ia  s i ę  na wezwanie p a p ie ż a  i  b ę d z ie  s i ę  ra to w a ł u c ie c z ­
ką z I t a l i i .

O św iadczen ia  p a p ie ż a  Zozyma d o ta r ły  do K a r ta g in y  d n ia  
2 l i s to p a d a  417 r .  Między K ościo łem  a fry k a ń sk im  a S t o l i c ą  Apo­
s to l s k ą  za ry so w ał s i ę  poważny k o n f l i k t .  Co r o b i ł  w tedy św. Au­
gustyn?

On c a ły  c z a s  podtrzym yw ał s tan o w isk o  e p is k o p a tu  a f ry k a ń ­
s k ie g o . Wobec p e la g ia n  i  ic h  sympatyków odw ołał s i ę  j e s z c z e  we 
w rz e śn iu  4 i7  r .  do o ry g in a ln e g o  rozum ow ania. Oto S t o l i c a  Apo­
s t o l s k a  ma r a c j ę ,  a  j e s t  to  r a c j a  z a w a rta  w s ta n o w isk u  In n o cen ­
te g o  I .  R ozdrapyw anie spraw y od nowa n ie  ma s e n s u , sk o ro  aż dwa 
synody p o s ła ły  l i s t y  do p a p ie ż a  In n o cen teg o  i  -  co w a ż n ie js z e  -  
A fryka o trz y m a ła  z Rzymu pozytywne o d p o w ied z i. W k o n k lu z j i  k a ­
z a n ia ,  w ygłoszonego 23 w rz e śn ia  417 r .  w K a r ta g in ie ,  p ad ły  s ł o ­
wa św. A ugustyna o zakończonej w t e n  sposób  s p ra w ie : "Roma lo c u  

,, Ii 9 Powyższe rozum owanie u ję to  w form ę a f o r y z -t a  -  cau sa  f i n i t a
u, k tó ry  id z ie  za św. Augustynem p rz e z  w ie k i .  W sw oi 1 i t e r a l -

nym k o n te k ś c ie  n ie  ma t a  wypowiedź c h a r a k te r u  tak  u ro c z y s te g o , 
a le  ta k  u ję ty  j e j  sen s  j e s t  z u p e łn ie  poprawny i  n ie  zm ien io n y .

P o r . A u g u s tin u s , E p i s to ła  194, 1, CSEL 57, 176: "Quod enim 
fatendum  e s t  c a r i t a t i  tu a e ,  t r i s t e s  eramus n im is , cum fama 
i a c t a r e t  in im ic is  C h r is t ia n a c  g r a t i a e  t e  f a v e re j '
P o r. W. E b o ro w icz , W prow adzenie, w: Św. A ugustyn , Ł aska 
w ia ra  p r z e z n a c z e n ie ,  Poznań 1971 = POK 27, 27 .
Sermo 131, 10, PL 36, 731: " F r a t r e s  m ei, co m p a tim ia i mecum. 
Ubi t a l e s  i n v e n e r i t i s ,  o c c u l ta r c  n o l i t e ,  non s i t  i n  v o b is  
p e rv e r s a  m is e r ic o r d ia :  p ro rs u s  u b i t a l e s  i n v e n e r i t i s ,  o ccu - 
l t a r e  n o l i t e .  R c d a rg u itc  c o n t r a d ic e n te s ,  e t  r o s i s t e n t e s  ad 
nos p o r d u c i tc .  Jam enim dc hac cau sa  duo c o n c i l i a  m issa  su n t 
ad Sodem A p o sto licam : in d c  e tin m  r e s c r i p t a  v e n e ru n t .  Causa 
f i n i t a  e s t :  u tinam  a liq u a n d o  f i n i a t u r  e r r o r !  Ergo u t  a d v e r -  
t a n t  monemus, u t  i n s t r u a n t u r  docomus, u t  m u te n tu r  orem us"; 
p o r . E p is to ła  186, 2 , CSEL 57, 46 -47 ; G. B ardy, d z . c y t . ,  328- 
329.
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W Rzymie p ap ie sk im  kończy s i ę  bowiem o s t a t e c z n ie  w sz e lk a  t e o l o g i ­
czn a  d y s k u s ja  pom iędzy c h r z e ś c i ja n a m i .

Pomiędzy Rzymem i  A fry k ą  dokonyw ała s i ę  t e r a z  u s ta w ic z n a  
wymiana l i s t ó w .  Św. A ugustyn  p o ło ż y ł  na s z a l i  c a ły  swój -  ja k ż e  
ju ż  w tedy w ie lk i  -  a u t o r y t e t  b i s k u p i .  W m arcu 418 r .  p a p ie ż  Zo- 
zym by ł w re s z c ie  wolny od z łu d z e ń  i  n a p i s a ł  A frykanom , że omawiana 
sp raw a j e s t  d a l e j  o tw a r ta .  Wiadomość t ę  A fry k a n ie  o tr z y m a li  29 
k w ie tn ia  418 r .  Synod biskupów  a f ry k a ń s k ic h  ro z p o c z ą ł  s i ę  n i e ­
mal n a ty c h m ia s t ,  bo ju ż  i  m aja : w śród 214 ojców obecny b y ł oczy­
w iś c ie  ta k ż e  św. A u g u s ty n ^ .  Pism o t e g o  synodu , sk ie ro w a n e  do 

Zozyma, o b s ta w a ło  p rz y  s tw ie r d z e n iu ,  że ekskom unika In n o c e n te g o  I , 
d o ty c z ą c a  p e la g ia n ,  p o z o s ta je  w mocy. E n c y k lik a  p a p ie s k a  pod naz­
wą " T r a c to r i a " ,  k tó r a  d o t a r ł a  do A fry k i we w rz e ś n iu  418 r . ,  ozna­
c z a ła  p e łn e  p o p a rc ie  S to l i c y  A p o s to ls k ie j  d la  d o k try n y  o ła s c e  -  

41i  o c z y w iśc ie  o s o b i s te  zw ycięstw o  św. A ugustyna  .
P a p ie ż  Zozym po pew nej zw łoce p r z y j ą ł  zatem  w c a ł e j  r o z ­

c i ą g ł o ś c i  s ta n o w isk o  e p is k o p a tu  a f ry k a ń s k ie g o  i  sw ojego  p o p rzed ­
n ik a  na t r o n i e  P io trow ym . Mogło s i ę  r o d z ić  p y ta n ie ,  czy tam ten  
rok  w ahan ia  i  zw ło k i n ie  o z n a c z a ł j a k ie g o ś  z a c h w ia n ia  s i ę  w iary  
rz y m sk ie j w s e rc u  św. A ugustyna . O kazuje s i ę ,  że on n ie  żyw ił 
t a k i c h  m y ś l i .  N iezm ien n ie  na b ie ż ą c o  w ykazyw ał, że p a p ie ż  Zozym 
n ie  o d s t ą p i ł  n igdy  od n au k i g ło s z o n e j  p r z e z  In n o c e n te g o  I .  Jego 
p o b ła ż liw o ś ć  wobec obu przywódców p e la g ia n iz m u  d o ty c z y ła  ic h  j a ­
ko l u d z i ,  k tó rym  n a le ż a ło  d ać  s z a n s ę ,  l e c z  n ie  obejm ow ała w niczym

40 F o c ju sz  p o d a ł l i s t ę  225 ojców te g o  sy n o d u . P o r . B ib l io th e c a  
53 , PG 103, 92, tłu m . 0 . J u re w ic z  /F o c ju s z ,  B ib l i o t e k a ,  War 
szaw a 1 9 8 6 /, t .  1 , 3 5 .
P ro s p e r  z A k w ita n i i ,  c z y n ią c  a l u z j ę  do synodów a f ry k a ń s k ic h  
i  d e c y d u ją c e j  r o l i  św. A ugustyna  w d z i e l e  o d rz u c e n ia  p e l a ­
g ia n iz m u , ta k  w k ró tce  n a p i s a ł :

"C onvenere T ui de c u n c t i s  u rb ib u s  a lm i 
P o n t i f i c e s ,  gem inoąue senum c e le b e r r im a  c o o tu  
D e c e rn is ,  quod Roma p r o b e t ,  quod reg n a  s c q u a n tu r  / .  
/ . . . /  An a liu m  in  fin em  p o s s e t  p ro c e d e re  sanctum  
C o n c iliu m , c u i dux A u r e l iu s ,  ingen ium ąue 
A u g u s tin u s  c r a t ? "  /C arm en de i n g r a t i s  7 6 -9 2 , PL 51 , 

1 0 0 -1 0 2 /. P o r . P o s s id iu s ,  V ita  S . A u g u s t in i  18, PL 32, 48

. /

41
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g ło sz o n e j p rz e z  n ic h  n a u k i^ ^ . Można by ło  zw ieść  biskupów P a le s ty ­
ny, a le  w ia ry  rz y m sk ie j , chw alonej u s tam i A p o sto ła  Paw ła, n ie

43u d a ło  s i ę  p o d e jś ć  .

42 P o r . C o n tra  duas e p i s to l a s  P e lag ian o ru m  I I  3, 5 , PL 44, 573- 
575: "Imo vero  P e la g ia n i  spe f a l s a  p u ta v e r a n t ,  novuta e t  e x s e c -  
r a b i l e  dogma Polagianum  v e l C a e le s tia n u m  p e r s u a d e r i  quorumdam 
Homanorum c a t h o l i c i s  m en tibus p o sse ; quando i l l a  in g e n ia ,  quam 
v is  nefando  e r r o r e  p e r v e r s a ,  non tam en c o n te m p t ib i l i a ,  cum 
s tu d io s e  c o r r ig e n d a  p o t iu s ,  quam f a c i l e  damnanda v id e r e n tu r ,  
a l iq u a n to  l e n iu s ,  quam s e v e r io r  p o s tu la b a t  E c c le s ia e  d i s c i -  
p l i n a ,  t r a c t a t a  s u n t .  Tot enim e t  t a n t i s  i n t e r  A p osto licam  
Sedem e t  A fros e p isc o p o s  c u r r o n t ib u s  e t  r e c u r r e n t ib u s  s c r i p -  
t i s  e c c l e s i a s t i c i s ,  e tiam  g e s t i s  de hac c a u sa  apud i l la m  
Sedem C a e le s t io  p r a e s e n te  e t  re s p o n d e n te  c o n f e c t i s ;  quaenam 
tandem  e p i s t o ł a  v en eran d ae  memoriae Papae Z osim i, quae i n -  
t e r l o c u t i o  r e p e r i t u r ,  u b i p r a e c e p e r i t  c r e d i  o p o r te r e ,  s in e  
u l lo  v i t i o  p e c c a t i  o r i g i n a l i s  hominem n a ś c i?  Nusquam p ro rs u s  
hoc d i x i t ,  nusquam omnino c o n s c r i p s i t .  Sed cum hoc C a e le s t iu s  
in  suo l i b e l l o  p o s u i s s e t ,  i n t e r  i l l a  d u n ta x a t  de qu ibus se  
adhuc d u b i ta r e  e t  i n s t r u i  v e l l e  c o n fe s s u s  e s t ,  i n  homine 
a c e r r im i i n g c n i i ,  qu i p ro fe c to  s i  c o r r i g e r e t u r  p lu r im is  
p r o f u i s s e t ,  v o lu n ta s  e m e n d a tio n is , non f a l s i t a s  dogm atis a p -  
p ro b a ta  e s t . / . . . / .  Sed s i ,  quod a b s i t ,  i t a  tu n c  f u i s s e t  de 
C a e le s t io  v e l  P e la g io  in  Romana E c c le s ia  iu d ic a tu m , u t  i l l a  
eorum dogm ata, quae in  i p s i s  e t  cum i p s i s  Papa In n o c e n tiu s  
dam navera t, app robanda e t  te n e n d a  p r o n u n t ia r e n tu r ,  ex hoc 
p o t iu s  e s s e t  p r a e v a r i c a t i o n i s  n o ta  Romanis c l e r i c i s  in u r e n -  
d a . Nunc v e ro  cum p r im itu s  b e a t i s s im i  Papae I n n o c e n t i i  l i t t e -  
ra e  ep iscoporum  l i t t e r i s  r e s p o n d e n t is  A frorum , p a r i t e r  hunc 
e rro rem , quam c o n a n tu r  i s t i  p e r s u a d e re ,  d am n av e rin t: s u c c e s -  
s o r  quoque e iu s  s a n c tu s  Papa Zosimus hoc tenendum e s s e , quod 
i s t i  de p a r v u l i s  s e n t i u n t ,  nunquam d i x e r i t ,  nunquam s c r i p s e -  
r i t ;  in s u p e r  e tia m  C a e le s tiu m  se  p u rg a re  m olien tem  ad c o n - 
sen tien d u m  s u p ra  d i c t i s  S ed is  A p o s to lic a e  l i t t e r i s  c r e b r a  
i n t e r l o c u t i o n e  c o n s t r i n x e r i t ;  p r o f e c to  q u id q u id  i n t e r e a  l e ­
n iu s  actum  e s t  cum C a e le s t io ,  s e r v a ta  dum taxat a n t iq u is s im a e  
e t  ro b u s t is s im a e  f i d e i  f i r m i t a t e ,  c o r r e c t i o n i s  f u i t  c lem en- 
t i s s im a  s u a s io ,  non a p p ro b a tio  e x i t i o s i s s im a  p r a v i t a t i s .
Et quod ab eodem s a c e rd o te  p o s te a  C a e le s t iu s  e t  P e la g iu s  r e -  
p e t i t a  a u c t o r i t a t e  dam nati s u n t ,  pau lu lum  in te r m is s a e ,  iam 
n e c e s s a r io  p ro fe re n d a e  r a t i o  s e v e r i t a t i s  f u i t ,  non p r a c v a r i -  
c a t i o  p r iu s  c o g n ita e  v e l nova c o g n i t io  v e r i t a t i s " ;  Do g r a t i a  
C h r i s t i  I I  6, 7 ; 7 , 8 , CSEL 42, 1 7 0 - i7 i .
P o r . De g r a t i a  C h r i s t i  I I  8 , 9, CSEL 42, 171-172: "Unde e tiam  
P e la g iu s ,  s i  se  ipsum e t  su a  s c r i p t a  s in e  do lo  c o g i t a t ,  non 
r e c t e  d i c i t ,  eadem s e n t e n t i a  se non d e b u is s e  t o u c r i .  F e f e l -  
l i t  enim iu d ic iu m  P a la e s tin u m ; p r o p te r e a  i b i  v id c tu r  e s se  
p u rg a tu s :  Romanam v ero  E c c le s ia r ł ,  ub i eum e sse  no tissim um  
s c i t i s ,  f a l l e r e  usquequaquc non p o t u i t ;  quamvis e t  hoc 
f u e r i t  utcumque c o n a tu s :  s e d , u t d i x i ,  minime v a l u i t .  R eco- 
l u i t  enim b e a tis s im u s  papa Zosim us, qu id  im ita n d u s  p r a e c e s -  
s o r  e iu s  de i p s i s  s e n s e r i t  g e s t i s .  A t te n d i t  e tia m  qu id  de 
i l l o  s e n t i r e t  p ra e d ic a n d a  i n  Domino Romanorum f id e s  /Rom 1,
8 / ,  quorum a d v e rsu s  e iu s  e rro rem  pro  v e r i t a t e  c a t ł i o l i c a ,

43
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Cały te n  sp ó r  m ia ł w o d n ie s ie n iu  do św . A ugustyna  swój
sk ro m n y ,a le  w ie le  zn aczący  a n e k s . Oto w 418 r .  b isk u p  H ippony,
k tó ry  -  ja k  wiemy -  n ie  l u b i ł  p o d ró ż y , a m ia ł p rzy  tym p raw ie  65 

44l a t  , u d a ł s i ę  je d n a k  do b a rd zo  o d le g ł e j  C e z a re i  M a u re ta ń s k ie j .  
W racał p ó ź n ie j  w p ism ach  do t e j  sp raw y , a l e  n ig d y  n ie  p o d a ł do­
k ła d n ie j  p rz e d m io tu  sw ej m i s j i .  S tw ie rd z a ł  ty lk o  po p r o s tu ,  że 

45p o d ją ł  t ę  p od róż  na z l e c e n ie  p a p ie ż a  Zozyma . W yglądało  to  ta k ,
ja k b y  obaj c i  mężowie k o ś c i e l n i  p r a g n ę l i  z a z n a c z y ć , że można s ię  
s p i e r a ć  o metody d z i a ł a n i a ,  l e c z  p a p ie ż  p o z o s ta je  p rze łożonym  
d la  w s z y s tk ic h  d z i e c i  K o ś c io ła  i  zaw sze n a le ż y  go w s p ie r a ć .  Po­
b rzm iew ało  tu  p o za  tym echo sław nego  sp o ru  s p rz e d  160 l a t ,  prowa­
dzonego p rz e z  p a p ie ż a  S te f a n a  i  b is k u p a  C y p ria n a , na tem a t waż­
n o ś c i  c h r z tu  u d z ie la n e g o  p o za  o f ic ja ln y m  K o śc io łem . T e raz  także  
b isk u p  a f ry k a ń s k i  nade w szy s tk o  s z u k a ł  k o ś c i e l n e j  je d n o ś c i  
z Rzymem p a p ie sk im  i  um ia ł j ą  m a n ife s to w a ć  ś w ia tu .

W sp ra w ie  p e la g ia n iz m u  św. A ugustyn  b y ł w k o n ta k c ie  z p ra ­
cow nikam i K u r i i  r z y m s k ie j .  Z a t r o s z c z y ł  s i ę  z w ła sz c z a  o a r c h id ia ­
kona  S y k s tu s a  i  c i e s z y ł  s i ę  z o trz y m a n e j odeń k o r e s p o n d e n c j i .  
B iskup  H ippony c h w a l i ł  S y k s tu s a  za  je g o  o r to d o k s ję  i  z a c h ę c a ł

.4 6do d z i a ł a n i a  d l a  d o b ra  spraw y k a t o l i c k i e j P ra g n ą ł  mu s z e rz e j
w y ja ś n ić  spraw y zw iązane  z d o k try n ą  p e la g ia ń s k ą  i  um ocnić go

s t u d i a  c o n s o n a n t ia  c o n c o r d i t e r  f l a g r a r e  c e r n e b a t :  i n t e r  quos 
i l l e  d iu  v i x e r a t ,  e t  quos e iu s  dogm atu l a t e r e  non p o te r a n t ;  
q u i C a e le s tiu m  e iu s  e s s e  d is c ip u lu m  s i c  n o v e r a n t ,  u t  f i d e l i s -  
simum e t  f irm iss im u m  p o s s e n t  de hac r e  te s tim o n iu m  p e rb ib e re .  
Quid e rg o  de P a l a e s t i n a c  sy n o d i g e s t i s ,  q u ib u s se  P e la g iu s  
ab so lu tu m  e s s e  g l o r i a t u r ,  s a n c tu s  papa I n n o c e n t iu s  i u d i c a r i t ,  
quam vis e t  i n  l i t t e r i s  e iu s ,  quas n o b is  r e s c r i p s i t ,  le g e r e  
p o s s i t i s ,  e t  commeiaoratum cum v e n e r a b i l i  papae Zosimo synodus 
A f r ic a n a  r e s p o n d i t ,  quod v e s t r a e  c a r i t a t i  cum c a e t e r i s  i n -  
s t r u c t i o n i b u s  m isim u s, tam en nec i n  hoc o p e re  p rae te re u n d u m  
v i d e t u r " .  N ic u d a ło  s i ę  t e ż  p ó ź n ie j  J u l ia n o w i z E klanum , zwo­
le n n ik o w i p e la g ia n iz m u , w b ić  k l i n a  m iędzy S t o l i c ę  A p o s to lsk ą  
i  św. A ugustyna p rz e z  w ysuw anie o sk a rż e ń  o je g o  m an iche izm ie  
i  a fry k a ń sk im  n a c jo n a l iz m ie  / n o r .  C o n tra  Iu lia n u m  I I I  17, 3 1 ,PL 
44 , 7 1 8 / .

44 W następnym  ro k u  m ia ł ju ż  po r a z  o s t a t n i  n a w ie d z ić  K a r ta g in ę  
/ p o r .  P'. vun d e r  M eer, d z . c y t . ,  t .  i ,  3 6 3 / .

45 E p i s to ła  190, 1, CSEL 57 , 138: " I n iu n c ta  n o b is  a v e n c r a b i l i  
papa Zosim o, A p o s to l ic a e  S c d is  e p is c o p o , c c c l e s i a s t i c a  n e -  
c c s s i t a s " .  P o r . De d o c t r i n a  C h r i s t i a n a  IV 24, 5 3 , CCL 32,
159; R e t r a c t a t i o n c s  11 77 , 51, PL 32, 610; P o s s id i u s ,  V ita  S. 
A u g n s tin i  14, PL 32 , 45 .

46 E p i s to ł a  191, 2, CSEL 57 , 164-165 : "Nec i l l i  n c g l ig e n ^ .  s u n t ,
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w p o g ląd ach  na ł a s k ę .  Jakby p rz e c z u w a ją c , że p is z e  do p rz y s z łe g o  
p a p ie ż a , n ie  p rz e o c z y ł i  t e j  o k a z j i ,  by d e l i k a t n i e  w y ra z ić  swój

47sąd  na s z c z e g ó ln ą  r o l ę  Rzymu w c h rz e ś c i ja ń s k im  św ie c ie
Sprawa p e la g ia n iz m u  m ia ła  s i ę  j e s z c z e  c ią g n ą ć  w ie le  l a t .w

N astęp ca  Zozyma na S to l ic y  A p o s to ls k ie j ,  B on ifacy  I ,  s t a ł  na
s tan o w isk u  dok trynalnym  s 
mował od nowa teg o  tem atu 4

;ych poprzedników  i  r a c z e j  n ie  p o d e j-  
P o z w o lił d z i a ł a ć  n iech ę tn em u  p e l a -

gianom czynnikow i państwowemu, a e p is k o p a t  a f ry k a ń s k i  ju ż  sam 
za d b a ł o t o ,  by w ładze w Rawennie n ie  t r a c i ł y  z a p a łu  w t e j  m ie­
rz e  i  były  w ła śc iw ie  u s ta w ia n e  pod każdym względem . W sum ie j e d ­
nak p e la g ia n iz m  różnych  odmian aż o 100 l a t  p r z e ż y ł  św. A ugustyna 
On sam do końca ż y c ia  w spó łp racow ał w je g o  z w a lc z a n iu  ze S t o l i c ą  
A p o s to lsk ą . N ie u g ię ty  w spraw ach p e la g ia n iz m u  p a p ie ż  C e le s ty n  I  
n iem al na samą wiadomość o zg o n ie  św. A ugustyna n a p is a ł  ta k :
"Był on w swoim c z a s ie  mężem ta k  w ie lk ie j  n a u k i, że rów nież  
p rz e z  moich poprzedników  b y ł zaw sze uważany za  jed n eg o  z n a j l e -

qui usque ad profundum s i le n t iu m  su p p rim u n t t im o re  quod 
s e n t iu n t ,  sed  tamen eamden p e r v e r s i ta te m  s e n t i r e  non d e -  
s in u n t .  N o n n u lli qu ippe eorum, antequam  ip s a  p e s t i l e n t i a  
m a n ife s tis s im o  e tiam  S e d is  A p o s to lic a e  iu d ic io  d a m n a re tu r , 
v o b is  in n o te s c e re  p o tu e ru n t ,  quos nunc re p e n te  r e t i c u i s s e  
p e r s p i c i t i s , '  nec utrum  s a n a t i  s i n t ,  s c i r i  p o t e s t ,  n i s i  cun 
non solum  dogm ata i l l a  f a l s a  t a c u e r i n t ,  verum e tiam  i l l i s  
v e ra  c o n t r a r i a  eo , quo i l l a  s o l e n t ,  s tu d io  d e f e n s a v e r in t ;  
qui tam en le n iu s  p ro fe c to  s u n t  t r a c t a n d i .  Quid enim eos 
t e r r e r i  opus e s t ,  quos s a t i s  t e r r i t o s  ip s a  t a c i t u r n i t a s  
m o n s tra t? "
E p is to ła  194, 7 /Ad S ix tu m /, CSEL 57 , 181, tłu m . W. E borow icz, 
POK 27, 57 -58 : "Tej to  ł a s k i  z a c ię ty m i wrogami, s ą  p e l a g ia -  
n ie .  Wprawdzie na ro zp raw ie  p rzed  sądem k o śc ie ln y m  w P a le ­
s ty n ie  P e la g iu s z ,  chcąc u n ik n ąć  sk a z u ją c e g o  w yroku, p o tę ­
p i ł  zw olenników  p o g ląd u , że Bóg d a je  ła s k ę  zg o d n ie  z na­
szymi z a s łu g a m i; jed n ak  w o s ta tn ic h  p ism ach p e la g la ń s k ic h  
pow raca te z a  o u d z ie le n iu  ł a s k i  za z a s ł u g i .  P rzed e  wszy­
s tk im  w L iś c ie  do Rzymian A posto ł p rzep o w iad a  ł a s k ę .  Chce, 
by ze s t o l i c y  ś w ia ta  nauka je g o  s z e r z y ła  s i ę  na c a ły  ś w ia t" .
S to ją c y  nad  g robem  św. H ie ro n im  n i e  b y ł  r a d  z t a k i e j  ł a g o d ­
n o ś c i  p a p ie ż a  B o n ifa c e g o  / p o r .  H ic ro n y m u s , E p i s t o ł a  154 , 1 , 
CSEL 5 6 , 3 6 7 / .
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49pszych  m is trzó w "

IV . SPRAWA BISKUPA ANTONIEGO Z FUSSALI

Spory wokół p e la g ia n iz m u  n ie  ty lk o  n ie  o s ł a b i ł y ,  le c z  
r a c z e j  p o g łę b i ły  w m y ś li św. A ugustyna św iadom ość n i e z a s t ą p i o ­
n e j r o l i  S to l i c y  A p o s to ls k ie j  w K o ś c ie le  powszechnym i  p o t r z e ­
by związków K ościo łów  lo k a ln y c h  z p a p ie sk im  Rzymem. P a p ie ż e  
c z c i l i  B isk u p a  H ippony, on za ś  c i e s z y ł  s i ę  p o d o b n ie  w ie lk im  
uznaniem  na c e s a rs k im  dw orze w R aw ennie. Ten w ła ś n ie  dwór p rz y ­
pom niał s o b ie  o B isk u p ie  H ippony, k ie d y  p r z y s z ło  r o z s t r z y g a ć  wewr 
n ę t r z n e  spraw y o rg a n iz a c y jn e  S to l i c y  A p o s t o l s k i e j , w y n ik łe  po 
ś m ie rc i  p a p ie ż a  Zozyma.

P a p ie ż  te n  zm arł 26 g ru d n ia  418 r .  Szybko z a b ra n o  s i ę  do 
wyborów nowego b isk u p a  Rzymu, a l e  n ie  o s i ą g n ię to  zgody . Jedno  
s t ro n n ic tw o  o p o w ie d z ia ło  s i ę  za  kap łanem  B onifacym , p o d czas  gdy 
d ru g ie  w y b ra ło  a r c h id ia k o n a  E u la l i u s z a .  Ten o s t a t n i  p o s p ie s z n ie  
z a j ą ł  k a te d r ę  p a p io s k ą  na L a te r a n ie ,  a  B o n ifa c y  -  początkow o n ie ­
c h ę tn y  sw ej k a n d y d a tu rz e  -  o s i a d ł  p rzy  b a z y l ic e  św. P i o t r a  
na W aty k an ie . M ed iac je  n ie  daw ały r e z u l t a t u ,  a c z a s  p ły n ą ł .

Po k i l k u  m ie s ią c a c h  n e g o c ja c j i  c e s a r z  H o n o riu sz  z a r z ą d z i ł  
w ie lk i  synod k o ś c ie ln y  w d n iu  13 cze rw ca  419 r .  w sp ra w ie  o b sa ­
dy S to l i c y  A p o s to l s k ie j .  P o p ro szo n o  na t e n  synod  ta k ż e  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  A fry k i ł a c i ń s k i e j  w osobach  m .in .  p rym asa  A u r e l iu s z a  i  św. 
A u g u sty n a .

św. A ugustyn  n ie  o p u ś c i ł  je d n a k  A f r y k i .  W m ię d z y c z a s ie  bo­
wiem sp raw a E u la l iu s z a  z o s t a ł a  skom prom itow ana i  c e s a r z  u z n a ł l e ­
g a ln o ś ć  e l e k c j i  B o n ifa c e g o . Synod b y ł za tem  n ie p o t r z e b n y .  Św. 
A ugustyn  n ie  r u s z y ł  do I t a l i i ,  w ięc  te ż  n ie  d o s z ło  do o s o b i­
s te g o  k o n ta k tu  B iskupa  Hippony z pap ieżem  B onifacym  i  je g o  k u r i a l ­
nymi w spó łp racow nikam i w Rzym ie.

P rzed  tym w ła ś n ie  pap ieżem  z n a l a z ł a  s i ę  sp raw a d la  św. 
A ugustyna n iem a l o s o b i s t a .  R zecz d o ty c z y ła  c z ło w ie k a , k tó re g o

49 C a e l e s t i u s ,  E p i s to ła  
AP 279; zo b . w yżej s

49a C o l l e c t i o  A v e lla n a :

21 , 2, 3 , PL 50 , 530 , tłu m . A. Bober
. 47 .
E p is to la e  H o n o r i i ,  CSEL 3 5 /1 ,
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B iskup  H ippony od d z ie c k a  w ychow ał, a n a s tę p n ie  p r z e d s ta w i ł  
n i e s z c z ę ś l iw ie  do k o ś c i e ln e j  p ro m o c ji .  C h o d z iło  o b is k u p a  An­
to n ie g o  z F u s s a l i .

M iejscow ość pow yższa z n a jd o w a ła  s i ę  na d ie c e z ja ln y m  t e r y ­
to r iu m  Ilippony w o d le g ło ś c i  ok . 60 km od k o ś c io ła  b is k u p ie g o .
Z w ie lk im  trudem  i  za  cenę dużych p o św ięceń  m ieszkańcy  F u s s a l i  
z o s t a l i  p rz e z  św. A ugustyna  p o z y sk a n i z donatyzm u d la  j e d n o ś c i

o *k a t o l i c k i e j  . M ów ili o n i ję z y k ie m  p u n ic k im . Sw. A ugustyn z d e ­
cydow ał s i ę  u tw o rzy ć  tam sa m o d z ie ln ą  p laców kę d u s z p a s te r s k ą .  
S pośród  w łasn y ch  kapłanów  u p a t r z y ł  w ięc  s o b ie  k a n d y d a ta  i  po­
p r o s i ł  p rym asa N u m id ii, by p rz y b y ł na m ie js c e  i  w edług za sa d  
k o ś c ie ln y c h  d o k o n a ł św ię c e ń  b is k u p ic h .  Prymas p rz y b y ł ,  a le  
k an d y d a t c o fn ą ł  swą zgodę w o s ta tn im  m om encie. Św. A ugustyn 
s t r a c i ł  ja k b y  panow anie  nad z a i s t n i a ł ą  s y tu a c j ą .  D la ra to w a n ia  
tw arzy  wobec sęd z iw eg o  prym asa zap roponow ał do sa k ry  l e k t o r a  
A n to n ieg o , k tó r y  w y ró s ł w domu b isk u p im  w H ip p o n ie  i  tam  p e ł ­
n i ł  swe f u n k c je ,  a nade w sz y s tk o  -  z n a ł  ję z y k  p u n ic k i .  F u s s a la  
o trz y m a ła  zatem  b is k u p a .

B yła  to  n o m in a c ja  z g ru n tu  n ie u d a n a . Młody b is k u p  o k a z a ł 
s i ę  łakomy na d o b ra  m a te r ia ln e  i  ła tw o  z r a ż a ł  s o b ie  l u d z i .  Synod 
b is k u p i w H ip p o n ie  p o l e c i ł  mu zw ro t z a g a r n ię ty c h  dób r i  z aw ie ­
s i ł  go w p e łn i e n iu  obow iązków , p o w strzy m u jąc  s i ę  z innym i k a r a -  

5mi ze w zględu  n a  je g o  młody w iek  .
B iskup A n to n i p o c z u ł s i ę  skrzyw dzony , a le  d z i a ł a ł  z z a ­

chowaniem pozorów  l e g a l n o ś c i .  Omotał s t a r e g o  prym asa N um idii

50 P o r . E p i s t o ł a  209 , 2 , CSEL 57, 348: "Actum e s t  in  
c o r d ia ,  u t  om nia ip s a  lo c a  u n i t a t i  E c c le s ia e  cohae 
p e r  ą u a n to s  la b o r e s  e t  p e r i c u l a  n o s t r a ,  longum e s t  
i t a  u t  i b i  p r e s b y t e r i ,  q u i e i s  c o n g re g a n d is  a n o b i 
c o n s t i t u t i  s u n t ,  e x s p o l i a r e n t u r ,  c a e d e r e n tu r ,  d ę b i 
e x c a e c a r e n tu r ,  o c c id e r e n tu r .  Quorum tam en p a s s io n e  
ac s t e r i l e s  non f u e r u a t  u n i t a t i s  i l l i c  s e c u r i t a t e

Dei m is e r i  
r e r e n t ;

e x p l i c a r e  
s p r im i tu s  
l i t a r e n t u r  
s i n u t i l e s  
p e r f e c t a " .

51 Tamże 209, 5 , CSEL 57 , 349 -350 : "Honorem i ta q u e  in te g ru m  
se rv av im u s  iu v e n i  c o r r ig e n d o ,  se d  c o r r ip ie n d o  m inuim us p o -  
t e s t a t e m ,  ne s c i l i c e t  e i s  p r a e e s s e t  u l t e r i u s ,  cum q u ib u s  s i c  
e g e r a t ,  u t  d o lo r e  i u s t o  eum s i b i  p r a e e s s e  f e r r e  onn ino  non 
p o s s e n t  e t  cum suo  l l l i u s q u e  p e r i c u lo  i n  a l iq u o d  s c e lu s  
f o r s i t a n  e ru p tu ra m  im p a tie n tia m  s u i  d o lo r i s  o s t e n d e r e n t " .
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i  o trz y m a ł odeń l i s t  p o le c a ją c y  do Rzymu. P a p ie ż  B o n ifacy  p rz y ­
j ą ł  a p e la c ję  A n to n ieg o , c h o c ia ż  -  t r z e b a  to  p rz y z n a ć  od ra z u  -  

52c z y n i ł  to  z z a s t r z e ż e n ia m i . Tak czy in a c z e j  n a k a z a ł p rzy w ró ­
c i ć  A ntoniem u do tychczasow e s ta n o w is k o . Wolno mu b y ło  naw et od­
w ołać s i ę  do ra m ie n ia  ś w ie c k ie g o , gdyby s p o łe c z n o ś ć  k o ś c ie ln a  
F u s s a l i  n ie  c h c i a ł a  go p r z y ją ć .  P ap ież  ja k b y  n ie  d o s t r z e g a ł  
f a k tu ,  że z a  c a ł ą  sp raw ą s t o i  p r z e c ie ż  o s o b i ś c ie  św. A ugustyn 
i  je g o  n a le ż a ło  k o n ie c z n ie  z a p y ta ć .

P a p ie ż  B on ifacy  zm arł 4 w rz e ś n ia  422 r .  Jego  n a s tę p c ą  
z o s t a ł  C e le s ty n  I .  Do n ieg o  w ięc z w ró c i ł  s i ę  l i s t o w n ie  św. Au­
g u s ty n , k tó ry  b y ł p r z e j ę ty  do żywego własnym błędem  i  zatrw ożony 
b ieg iem  wypadków. S ta ry  B iskup  H ippony n a m ię tn ie  i  ż a r l iw ie  p ro ­
s i ł  nowego p a p ie ż a ,  by biednym  ludziom  z H ippony S t o l i c a  A p o s to l­
sk a  n ie  n a r z u c a ła  ta k ie g o  p o rząd k u  k o ś c ie ln e g o ,  k tó r y  j e s t  g o r -  

5 3szy  od ic h  dawnego trw a n ia  w d o n a ty zm ie  . O św iad cza ł t e ż  p a p ie ­
żow i, że go g n ę b ią  w yrzu ty  su m ie n ia  i  ma z a m ia r z rezygnow ać ze 
s ta n o w is k a  b is k u p ie g o  o ra z  poddać s i ę  p o k u c ie ^ z a  ta k  w ie lk i  
b ł ą d ^ .

D alszy  b ie g  wypadków n ie  j e s t  nam zn an y . Tok in n y c h  wy­
d a rz e ń  pozw ala  p rz y p u s z c z a ć , że p a p ie ż  C e le s ty n  od r a z u  d a ł
s i ę  w tym p u n k c ie  p rz e k o n a ć  i  b isk u p  A n to n i j u ż  n ie  p o d ją ł  du­
s z p a s te r s tw a  w F u s s a l i .

V. SPRAWA KAPŁANA APIARIUSZA

Problem  d y s c y p lin a rn y  b is k u p a  A n to n ieg o  z F u s s a l i  u k a z a ł 
u b o c z n ie  c a ł ą  z ło ż o n o ść  a p e l a c j i  a f r y k a ń s k ic h  do K u r i i  R zy m sk ie j.

W p iśm ie  do p a p ie ż a  C e le s ty n a  św. A ugustyn  p rzy p o m n ia ł 
p u ją c e  s ło w a B o n ifaceg o  w t e j  s p ra w ie :  "S i o rd in em  r e r u  
f i d e l i t e r  i n d i c a v i t "  / E p i s t o ł a  209, 9 , CSEL 57 , 3 5 i / .

n a s t ę -  
m nob is

Tamże, CSEL 57, 351 -352 : " I u d i c i a  ą u ip p e  i l l i s  e t  p u b l ic a s  po- 
t e s t a t e s  e t  m i l i t a r e s  im p e tu s  tanęuam  e x s e c u tn ro s  A p o s to l ic a e  
S e d is  s e n te n t ia m  s iv e  ip s e  s iv e  ru iao res  c r e b c r r im i  com m inan- 
t u r ,  u t  m is e r i  hom ines c h r i s t i a n i  c a t h o l i c i  g r a v io r a  fo rm id e n t 
a c a th o l i c o  e p is c o p o , quam, cum e s s e n t  h a e r e t i c i ,  a c a t h o l i -  
corum im pera to rom  le g ib u s  fo rm id a b a n t. Non s in a s  i s t a  f i e r i ,  
o b se e ro  te  p e r  C h r i s t i  san g u in em , p e r  a p o s t o l i  P e t r i  memoriam, 
q u i c h r is t iu n o ru m  p r a c p o s i to s  populorum  m o n u it, nc v i o l e n t e r  
d o m in en tu r in  f r a t r e s " .

54 P o r . tam że 209, 10, CSEL 57, 3 5 2 -3 5 3 .
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J e s z c z e  w ię c e j z a m ie s z a n ia  w yw ołała  a p e l a c j a  k a p ła n a  A p ia r iu s z a ,  
k t ó r a  a b so rb o w a ła  t r z e c h  k o le jn y c h  p a p ie ż y , p o s ta w i ła  na n o g i c a  
ły  e p is k o p a t  a f r y k a ń s k i  i  w y s ta w iła  na w ie lk ą  p ró b ę  l o j a l n o ś ć  
K o ś c io ła  a f ry k a ń s k ie g o  wobec S to l i c y  A p o s to l s k ie j .

A p ia r iu s z  p racow ał w m ie jsc o w o śc i S ic c a  V e n e r ia  u boku b i ­
sk u p a  U rbana, wychowanka św. A u g u sty n a . U rban o d su n ą ł A p ia r iu s z a  
od Komunii za  z ł e  p ro w ad zen ie  i  za  c z y n io n e  mu p r z y k r o ś c i .  Ka­
p ła n  A p ia r iu s z  pom inął w s z y s tk ie  i n s t a n c j e  a f r y k a ń s k ie  i  la te m  

55418 r . u d a ł s i ę  z a p e l a c j ą  do p a p ie ż a  Zozyma . P a p ie ż  t e n ,  k t ó ­
ry  w y rzu c a ł Afrykanom  p o ś p ie c h  w o s ą d z e n iu  p e la g ia n ,  sam z a ­

d z i a ł a ł  t e r a z  z dziwnym p o śp iec h em . P r z y j ą ł  s k a r g i  A p ia r iu s z a
i  o d e s ła ł  go do domu w to w a rz y s tw ie  l e g a c j i  z ło ż o n e j  z b is k u p a  
i  2 k ap łan ó w . M ie l i  o n i u zy sk ać  w K a r ta g in ie  r e h a b i l i t a c j ę  d l a  
A p ia r iu s z a ,  p rz y w ró c e n ie  mu s ta n o w is k a  i  u k a ra n ie  b is k u p a  U rba­
n a . L eg ac i w z i ę l i  z e  so b ą  t a k i  z e s ta w  kanonów S oboru  N ic e j s k i e ­
go , ja k im  w tedy dysponow ano w R zym ie, i  na i c h  p o d s ta w ie  m ie l i  
ug run tow ać w A fry ce  zn an ą  tam od dawna z a sa d ę  sw obodnego odwo­
ły w an ia  s i ę  do S to l i c y  A p o s to l s k ie j .

D la r o z e z n a n ia  spraw y z e b r a ł  s i ę  synod  biskupów  a f r y k a ń ­
s k ic h .  W szystko odbyw ało s i ę  w a tm o s fe rz e  d u ż e j n e rw o w o śc i. K ie ­
dy le g a c i  p a p ie s c y  p o w o ła li  s i ę  w k w e s t i i  a p e l a c j i  na S obór N i­
c e j s k i ,  A fry k a n ie  o d p o w ie d z ie l i ,  że ta k ic h  kanonów w N ic e i  n ie  
o g ło sz o n o . Z g o d z i l i  s i ę  je d n a k  s to so w a ć  do z a rz ą d z e ń  p a p ie s k ic h ,  
aż  praw da o ty c h  kanonach  z o s ta n ie  u s t a l o n a .

Ś m ierć  p a p ie ż a  Zozyma i  n ie p o k o je  w Rzymie na  p o c z ą tk u
419 r .  o d su n ę ły  z a d r a ż n ie n ie  n ie c o  w c z a s i e .  L eg ac i rzym scy  
p o z o s t a l i  w A fry ce  c z e k a ją c  na i n s t r u k c j o  od nowego p a p ie ż
W sp ra w ie  a p e l a c j i  Rzym m ia ł o c z y w iśc ie  r a c j ę  z k a ż d e j s t r o n y ,
ta k ż e  ze s t r o n y  kanonów n i c e j s k i c h  -  t y l e  że p raw dziw ych , a n ie
ty c h ,  k t ó r e  u p a r c ie  przyw oływ ano, n ie  w ie d z ą c , i ż  uchw alono j e  

5 Cn ie c o  p ó ź n ie j w S ard y ce^  . Spraw a od p o c z ą tk u  b y ła  za tem  t r o c h ę

55 Synody a f r y k a ń s k ie  zakazyw ały  n iższem u  duchow ieństw u  / z  p re z  
b i te r a m i  w łą c z n ie /  odw oływ ania s i ę  od d e c y z j i  w łasn eg o  b is k u  
p a  do S to l i c y  A p o s to l s k i e j .  Tak n p . p o s ta n o w ił  synod  z 407 r  
/ p o r .  R e g i s t r i  k e e l e s i a e  C a r th a g in e n s is  e x c o rp ta  iO5 i  125; 
CCL 14 9 , 218 i  2 2 7 /.

56 Prawo a p e l a c j i  z a w ie ra  s i ę  i m p l i c i t e  w 6 k a n o n ie  S oboru  N i­
c e j s k ie g o ,  g d z ie  j e s t  mowa o z w ie rz c h n ie j  w ładzy  Rzymu, 
A le k s a n d r i i  i  A n t io c h i i  / p o r .  C o n c ilio ru m  oecam enicorum  d e -  
c r e t a ,  d z . c y t .  8 n / .
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ź l e  u s ta w io n a , a u ra ż e n i  A fry k a n ie  u c h w y c il i  s i ę  te g o  n ie z a w in io ­
nego b łę d u  ta k ty c z n e g o  i  p o s ta n o w i l i ,  p rzy  o k a z j i  d o c h o d z e n ia  
prawdy o uchw ałach  n i c e j s k i c h ,  d o c h o d z ić  ta k ż e  swych p ra w d z i­
wych czy ty lk o  domniemanych p rz y w ile jó w  w z a k r e s ie  a d m in i s t r a ­
c y jn e j  a u to n o m ii k o ś c i e l n e j .

Za p o n ty f ik a tu  B o n ifaceg o  p le n a rn y  synod w K a r ta g in ie  pod­
j ą ł  w m aju 419 r .  spraw ę A p ia r iu s z a .  P o stan o w io n o  p r z y ją ć  go do 
n o rm a ln e j p ra c y  w K o ś c ie le ,  a l e  p o z a  m ie js c o w o ś c ią  S ic c a  V eneria , 
Synod d a le j  ż ą d a ł  w e r y f ik a c j i  kanonów n i c e j s k i c h .  P o s ła n o  po ic h  
t e k s ty  do K o n s ta n ty n o p o la , A le k s a n d r i i  i  A n tio c h i i^  Na r a z i e
A fry k a n ie  p r o s i l i  B o n ifa c e g o , by za je g o  ż y c ia  n ie  m ia ły  m ie j -  

57s c a  podobne in c y d e n ty  .
św . A ugustyn  b r a ł  u d z ia ł  we w s z y s tk ic h  ty c h  z d a rz e n ia c h .

On rów nież  opow iadał s i ę  za sp raw dzen iem , có mówią a u te n ty c z n e  
kanony n i c e j s k i e .  W swoim um iłow aniu  prawdy n ie  mógł s i ę  zgo­
d z i ć ,  by d o b ra  sp raw a o p i e r a ł a  s i ę  na n iepew nych  fu n d am en tach .
0 to  p a p ie ż  n ie  mógł m ieć do n ie g o  ż a lu .

I r z e c z y w iś c ie .  Ten sp ó r  na w ie lk im  forum  k o śc ie ln y m  n ie  
w p ły n ą ł w żaden  sp o só b  na s to su n e k  B isk u p a  H ippony do p a p ie s tw a
i  do osoby u rz ę d u ją c e g o  p a p ie ż a ,  a B o n ifacy  o d p ła c a ł  s i ę  wzajem ­
n o ś c ią .  K iedy bowiem w Rzymie z ja w i ł  s i ę  b isk u p  T ag asty  i  p rz y ­
j a c i e l  św. A u g u sty n a , A l ip iu s z ,  p a p ie ż  p r z e k a z a ł  p rz e z  n ie g o
dwa l i s t y  p e la g ia ń s k ie  na rę c e  św. A u g u sty n a , p ro s z ą c  B iskupa  

58Hippony o z red ag o w an ie  s to so w n e j na n ie  o d p o w ied z i . W krótce 
p o w sta ło  d z i e ł o ,  dedykowane w ła ś n ie  p a p ie ż o w i B on ifacem u . Zna­
l a z ł o  s i ę  w nim dużo akcentów  w s p ie ra ją c y c h  id e ę  p ry m atu  rzym - 

59s k ie g o  . S z c z e g ó ln ie  p ię k n a  i  p o u c z a ją c a  b y ła  c a ł a  d e d y k a c y jn a  
przedmowa do te g o  d z i e ł a .

Tymczasem A p ia r iu s z ,  u s u n ię ty  z S ic c a  V e n c r ia , o s ia d ł  
w n ad m o rsk ie j T a b a rc e . Tam niebawem z a s łu ż y ł  s o b ie  ponow nie na

57

58

P o r . E p i s to ła  c o n c i l i i  C a r th a g in e n s is  ad B o n ifac iu m  papam 26 
H a ii  419, CCL 149, 159 n .
P o r . H e t r a c ta t io n c s  I I  61, 1, PL 32 , 655; P . B a t i f f o l ,  Le 
c a th o l i c i s m e ,  d z . c y t . ,  451 nn .
P o r . C o n tra  duas c p i s t o l a s  P e lag ian o ru m  I  
551: "Eeque enim d e d ig n a r i s ,  qui non a l t a  
a l t i u s  p r a e s id e a s ,  e s s e  am icus hum ilium  / . . . /  Communisque 
s i t  om nibus n o b is  qu i fun g im u r e p is c o p a tu s  o f f i c i o  /q u am v is  
ip s e  i n  ea p rae em in c as  c e l s i o r e  f a s t i g i o /  s p e c u la  p a s t o r a l i s  
f a c io  quod possum pro  mei p a r t i c u l a  m u n e r is " .

i ,  1 -2 , PL 44 , 550 
s a p i s ,  quam vis

59
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ekskom unikę. K iedy na S to l ic y  R zym skiej z a s ia d ł  C e le s ty n  I ,  A p ia -  
r i u s z  r u s z y ł  s ta ry m  sz la k ie m  do nowego p a p ie ż a . S t a ł a  s i ę  znowu 
rz e c z  dziw na. C e le s ty n  z a o p a tr z y ł  A p ia r iu s z a  w l i s t  u n ie w in n ia ­
ją c y  i  p rz y d a ł mu do to w arzy stw a  sw ojego l e g a ta ,  znanego ju ż  
Afrykanom z w ydarzeń 419 r . ,  b isk u p a  F a u s ty n a .

A fry k ań sk i synod p le n a rn y  odby ł s i ę  ok. 426 roku 60 Jego
obrady p rz e b ie g a ły  znowu w a tm o s fe rz e  n a p ię c ia .  P rz e s łu c h a n ia  
A p ia r iu s z a  i  z e z n a n ia  świadków trw a ły  3 d n i .  W ogn iu  p y ta ń  i  c i ą ­
g ły ch  o sk a rż e ń  A p ia r iu s z  za łam a ł s i ę  i  p rz y z n a ł w z u p e łn o ś c i  do 
za rzu can y ch  mu w ystępków . L eg a t p a p ie s k i  n ie  z n a la z ł  argumentów 
na je g o  obronę i  u s t ą p i ł .

P o w ró c ił t e r a z  na wokandę problem  a p e l a c j i  do Rzymu w o p a r­
c iu  o p rz e d ło ż o n e  p rzez  l e g a t a  kanony n i c e j s k i e ,  k tó ry c h  te k s ty  
n a d e sz ły  ze W schodu. O kazało  s i ę ,  że w Rzymie -  podobn ie  z r e s z t ą  
ja k  i  w M e d io la n ie , p rz y n a jm n ie j za  czasów św. Ambrożego -  doko­
n a ło  s i ę  n ie z a m ie rz o n e  p o m ie sza n ie  uchw ał n ic e j s k ic h  z kanonam i 

6 ip rz y ję ty m i 20 l a t  p ó ź n ie j w S ardyce  \  Te o s t a t n i e ,  mówiące 
w prost o a p e la c ja c h  biskupów  c a łe g o  ś w ia ta  do b isk u p a  rzy m sk ieg o , 
uważano po p r o s tu  za  d a ls z y  c ią g  kanonów n i c e j s k i c h .

W obu p u n k tach  -  A p ia r iu s z a  i  a p e l a c j i  -  A fry k a n ie , ja k  s i ę  
im wydawało, p o k o n a li  lega tów  p a p ie s k ic h .  Do Rzymu s ta ry m  zw ycza­
jem p o sz ły  a k ta  spraw y A p ia r iu s z a .  Ale t r iu m fu ją c y  A fry k a n ie , 
jak b y  d la  p rzec iw w ag i, d o łą c z y l i  do ty c h  a k t  sz c z e g ó ln y  l i s t  do 
p a p ie ż a  C e le s ty n a . P ostu low ano  w nim , aby S t o l i c a  A p o s to lsk a  n ie  
przyjm ow ała na p r z y s z ło ś ć  odwołań z A fry k i i  n ie  d o p u sz c z a ła  
do je d n o ś c i  k o ś c ie ln e j  ta k ic h  lu d z i ,  k tó rz y  w A fry ce  z o s t a l i  j e j  
p o zb aw ie n i. P a p ie ż  z o s t a ł  rów n ież  pouczony, że t a k i e  metody p o s ­
tępow an ia  w prow adzają do K o śc io ła  " ty p h u s s a e c u l i " .  W sum ie oz­
najm iono w ięc p a p ie ż o w i, że z a b ra n ia  s i ę  biskupom i  całem u d u ch o - 
w ieństw u a fry k ań sk iem u  a p e l a c j i  do Rzymu .

60 N ie k tó rz y  ja k o  pewną p o d a ją  d a tę  424 / p o r .  np . W. M a rs c h a l l ,  
d z . c y t . ,  4 n n . / .

61 P o r. T. G. J a l l a n d ,  The Church and th e  P apacy , London 1944, 
289 n .

62 P o r. E p is to ła  "O p tarem us", CCL 149, 169-172.
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N arzuca s i ę  o c z y w iśc ie  p y ta n ie ,  j a k  św. A ugustyn  mógł 
p o d p is a ć  dokum ent, k tó r y  jednym  p o c ią g n ię c ie m  p ió r a  z ry w ał 
z odw ieczną t r a d y c j ą  a f ry k a ń s k ie g o  a p e lo w a n ia  do Rzymu, po­
ś r e d n io  g o d z i ł  w r z e c z y w is te  kanony n i c e j s k i e  i  a r b i t r a l n i e  r e ­
gu low ał p re ro g a ty w y  n a s tę p c y  św. P i o t r a .  Z o s ta ła  p r z e c i e ż ,  p rz y ­
n a jm n ie j i n t e n c j o n a l n i e ,  zak w estio n o w an a  su w eren n a  w ład za  b isk u p a  
rzy m sk ieg o  nad pow ażną c z ę ś c i ą  K o ś c io ła  pow szechnego  -  i  to  w do^ 
d a tk u  na ła c iń s k im  Z a ch o d z ie !

R zecz w tym, że w ca le  n ie  w iadom o, czy  św. A ugustyn  w ogó­
l e  b r a ł  u d z ia ł  w omawianym s y n o d z ie .  Powyższy l i s t  do C e le s ty ­
na I  n ie  z a w ie ra  p o d p isu  a n i  św. A u g u sty n a , a n i  je g o  p r z y j a c i e ­
l a  A l ip iu s z a ,  p o d p is a ł  go n a to m ia s t  z a s łu ż o n y , a le  ju ż  b a rd zo  
s t a r y  prym as A u re l iu s z  i  z a le d w ie  14 d a ls z y c h  biskupów  o b l i ż e j  
n ie z n a n y c h  im io n a c h . W ygląda na t o ,  że św. A ugustyn  n ie  re d a g o ­
w ał te g o  t e k s t u .  Poza tym j e s t  w p ro s t pew ne, że na t a k i  to n  i  na
t a k i e  ro z w ią z a n ia  on n ie  daw ał zgody , bo n i e  t a k i e  b y ło  je g o  

63p o ję c ie  p o rząd k u  w K o ś c ie le  .
R o z s tr z y g a ją c e  w ydaje  s i ę  tu  dow odzenie E. C a s p a ra , k tó ­

re g o  n ie  można p o są d z a ć  o a p r io r y c z n e  s y m p a tie  do p a p ie s tw a . Po­
w o ła ł s i ę  on na l i s t  te g o  samego p a p ie ż a  C e le s ty n a  do biskupów  
G a l i i ,  n a p isa n y  w m aju 431 r . ,  c z y l i  p r a k ty c z n ie  z a r a z  po 
ś m ie rc i  św. A u g u sty n a . Oto te n  p a p ie ż ,  w k tó re g o  ja k b y  o s o b iś ­
c i e  g o d z iły  pochopne uchw ały  synodu  a f ry k a ń s k ie g o  s p r z e d  k i l k u  
z a le d w ie  l a t ,  p i s a ł  o zm arłym  B isk u p ie  H ippony : "Ze ś w ię te j  p a ­
m ię c i Augustynem  u trzym yw aliśm y zaw sze łą c z n o ś ć  d l a  je g o  ż y c ia

Ai  z a s łu g .  I  naw et c ie ń  n ie c n y c h  p o d e jr z e ń  n ie  p a d ł na n ie g o "  .
W z a i s t n i a ł e j  s y t u a c j i  p a p ie ż  wobec c a łe g o  ś w ia ta  c h r z e ­

ś c i j a ń s k ie g o  daw ał św iad ec tw o  d l a  n ie z m ie n n e j w ie rn o ś c i  św.
A ugustyna wobec S to l i c y  A p o s to l s k i e j .  C e le s ty n  c z y n i ł  to  ś w ia -  

65domie i  celow o . S p ła c a ł  w te n  sp o só b  d łu g  tem u, k tó r y  n a jw i-

63

64

P o r . P . B a t i f f o l ,  Le c a th o l i c i s m e ,  d z . c y t . ,  471 n n . ; F . van 
d e r  M eer, d z . c y t . ,  t .  1, 425 / p r z y p i s  4 4 / ;  M. M a r s c h a l l ,  
d z . c y t . ,  185 nn . N ależy  zauw ażyć, że 15 b iskupów  -  choćby  
razem  z prymasem K a r ta g in y  -  to  n ie  e p is k o p a t  a f r y k a ń s k i ,  
le c z  b a rd zo  skrom na je g o  c z ą s tk a !
bp i  s t  (3) 1 a  2 i , 2 , (3), P L 5 (I), 5 30: "Aug u s t  i  num s an c t  a  e r  e (3 o rd  a—

v i t a  su a  a tq u e  m e r i t i s  i n  n o s t r a  communione 
ncc umquam hunc s i n i s t r a e  s u s p i t i o n i s  s a l te m  
T e k s t o ry g in a ln y ,  ja k  to  w idać  z p o ró w n a n ia ,

j e s t  w sw ej wymowie dużo m o c n ie jsz y  n iż  n ie c o  w y b la k łe  t łu m a ­
c z e n ie  p o ls k ie  /A . B ober, AP 2 7 9 / .

t i o n i s  v irum  pro  
sem per habu im us, 
rum or a s p e r s i t " .

P o r .  E. C a s p a r ,  G e s c h ic h tc  d e s  P a p s t tu m s ,  Bd. 1 , T M bingen 
1930 , 372 n .

65
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d o c z n ie j  o d ło ż y ł na bok w i e l o l e t n i ą  p rz y ja ź ń  z prymasem A u re l iu ­
szem , s t a n ą ł  po s t r o n i e  prawdy i  mądrze b r o n i ł  S to l ic y  A p o s to l­
s k i e j  ja k o  fundam entu je d n o ś c i  K o ś c io ła  pow szechnego.

Z a k o ń c z e n i e

Na p o d s taw ie  p rz e d s ta w io n y c h  fak tó w , k tó r e  p rzy  d z i s i e j ­
szym s t a n i e  zn a jo m o śc i ź ró d e ł  ty lk o  w drobnych  s z c z e g ó ła c h  mo­
gą być n ie k o m p le tn e , można s i ę  p o k u s ić  o n iezb ęd n e  u o g ó ln ie n ia .  
Ja łc ie  b y ły  zatem  główne k a t o l i c k i e  ry sy  św. A ugustyna, te g o  n a j ­
w iększego  z Ojców K o ś c io ła  ł a c iń s k ie g o ,  a  może nawet n a jw y b i tn ie j  
szego  ze w sz y s tk ic h  Ojców? Ja łc ie  w n io sk i nasuw ają  s i ę  po a n a l i ­
z ie  je g o  w ie lo le tn ic h  kon tak tów  z Rzymem p ap iesk im ?

Wiadomo, że św. A ugustyn b y ł cz łow iek iem  w ie lk ie g o  i n t e ­
le k tu  1 rów nie w ie lk ic h  u c z u ć . W m y ślen iu  by ł w ierny  fak tom , 
szanow ał t r a d y c ję  k o ś c ie ln ą ,  a  do n a c z e ln y c h  je g o  aksjom atów  
n a le ż a ło  u z n a n ie  d la  i n s t y t u c j i  K o ś c io ła  i  d la  zasad  po rządku  
w s p o łe c z n o ś c i  l u d z k i e j .  Jak o  n e o f i t a ,  a  n a s tę p n ie  ja k o  k a p ła n  
i  b isk u p , c o ra z  m ocniej w r a s ta ł  w K o ś c ió ł .  Był mężem o n igdy  
n ie  słabnącym  m y ślen iu  un iw ersalnym  -  ja k  św. Ambroży -  a le  
t e ż  b y ł synem lo k a ln e g o  K o ś c io ła  a f ry k a ń s k ie g o , ja k  św. Cy­
p r ia n .  Te dwa wzory osobowe t r z e b a  m ieć na uw adze, gdy chce  
s i ę  p o ją ć , co on m y śla ł o p a p ie s tw ie  i  ja k  swe p rz e m y ś le n ia  
w c ie la ł  w czy n .

Św. A ugustyn w y raźn ie  uznaw ał d o k try n a ln y  a u t o r y t e t
S to l ic y  A p o s to ls k ie j .  Nie d o sz e d ł w praw dzie do p u n k tu , by
e x p re s s is  v e r b is  o k r e ś l i ć  w ia rę  w n ieom ylność  p a p ie s k ą , a le
p rz e c ie ż  n ie  ma t e ż  u n ieg o  sform ułow ań o n ie o m y ln o śc i, np.

6 6soborów pow szechnych . Ta p ro b le m a ty k a  n ie  j a w i ł a  mu s i ę  j e s z ­
cze  z b y t o s t r o .  Uważał n a to m ia s t  z a  n iezb ęd n e  reagow ać s o l id a r n ie  
z innym i b isk u p a ia i p rzec iw k o  n iek tó ry m  formom a p e l a c j i  do Rzymu 
p a p ie sk ie g o  i  pewnym sposobom in te rw e n io w a n ia  w A fry ce , p o d e j­
mowanym p rz K u rię  Rzymską. Ale w rz e c z y w is to ś c i  b y ł to  mąż

66 F o r. F. van d e r  M eer, d z . c y t . ,  t .  1, 40 n . ; ta m ż e ,424 
/p r z y p is  3 1 / .
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o m y ślen iu  rz y m s k o k a to l ic k i Gdy w ięc ty lk o  c h o d z i ło  o c a u sa e
m a io re s  -  j a k  te g o  c h c ia ł  In n o ce n ty  I -  on in d y w id u a ln ie  lu b  
razem  z innym i odw oływ ał s i ę  do S to l i c y  P i o t r a  .

Ś w ię ty  B iskup  Hippony b y ł cz ło w iek iem  g łę b o k ic h  u c z u ć . Wi­
z y ty  w Rzym ie, z l a t  m łodośc i i  w ew nętrznych  p rz e m ia n , m u sia ły  

68p o z o s ta w ić  w nim k o rz y s tn e  s k o ja r z e n ia  . R e z u l t a t  w ro ś n ię c ia  
w k a t o l i c k ą  t r a d y c ję  A fry k i, zachw ytu  św. Ambrożym i  w łasnych  
p rz e ż y ć  z c z a s u  m ło d o śc i b y ł zatem  ła tw y  do o d g a d n ię c ia .

Św. A ugustyn  c e n i ł  i  szan o w ał p a p ie s k i  Rzym. W każdym n ie ­
mal je g o  n a w ią z a n iu  do zw ro tu  " S t o l i c a  A p o s to ls k a " ,  czy  o d n ie ­
s i e n i u  do osoby u rz ę d u ją c e g o  b is k u p a  Rzymu, z a w ie r a ł  s i ę  ła d u -  

69nek p rz y w ią z a n ia , a naw et m iło ś c i  . B yło to  p rz y w ią z a n ie  dy­
s k r e tn e ,  o szczęd n e  w słow ach  i  pozbaw ione p a te ty c z n y c h  d e k la ­
r a c j i .  K iedy je d n a k  a u g u s ty ń s k ie  s p o j r z e n ie ,  na p a p ie s tw o  rozw aża 
s i ę  na t l e  c a ł o k s z t a ł t u  je g o  tw ó rc z o ś c i  i  w a ż n ie js z y c h  s z c z e ­
gółów ż y c ia ,  to  o b raz  t a k i e j  c a ło ś c i  j e s t  b a rd z o  c z y t e ln y .  S to ­
l i c a  A p o s to ls k a  w Rzymie m ia ła  w B isk u p ie  H ippony i n t e l i g e n t n e ­
go i  w ie rn e g o  s z e rm ie rz a  k a t o l i c k i e j  i d e i  P io t r o w e j .

p Ja n  Ś ru tw a  -  L u b lin
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a dem ęure a Romę deux  f o i s ,  a s a v o ^ r  au 
son  s e jo u r  en I t a l i e ,  d an s  l e s  an n ees  383- 
r i e n  s u r  s e s  c o n ta c t s  avec  l a  C u r ie  Romaine
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W sp ra w ie  b is k u p a  A u x i l iu s a ,  k tó r y  na t l e  p r a k ty k i  a z y lu  ko ­
ś c ie ln e g o  ekskom unikow ał kom esa C la s s i c i a n u s a ,  A ugustyn  p i ­
s a ł  o k o n ie c z n o ś c i  o d w o ła n ia  s i ę  do synodu a f r y k a ń s k ie g o ,  
a lb o  " s i  opus f u e r i t ,  ad Sedem A p o s to lic a m "  / E p i s t o ł a  250 A, 
CSEL 5 7 , 5 9 8 / .
Grób P io tro w y  w Rzymie b y ł w je g o  oczach  d ro ż s z y  państw u  rzym 
skiem u n iż  ś w ią ty n ia  n o m u lu sa : " O s te n d a tu r  m ih i Romae in  h o -  
n o re  t a n to  templum R om uli, i n  q u an to  i b i  o s te n d o  memoriam 
P e t r i "  /E n a r r a t i o n e s  i n  psalmum 4 4 , 23 , CCL 38 , 5 l i / .  Nawet 
c e s a r z e  m odlą s i ę  tam u g ro b u  ry b a k a  z G a l i l e i  / p o r .  E p i s to ła  
232, 3 , CSEL 57 , 5 1 3 -5 1 4 /.
P a p ie ż  j e s t  d la  n ie g o  gw arantem  p o k o ju  w K o ś c ie le  i  ojcem
c a łe g o  lu d u  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o .  P o r .  E p i s t o ł a  4 3 , 16, CSEL_ * — - —34, 98 /podsum ow anie d z i a ł a l n o ś c i  p a p ie ż a  M i lc j a d e s a / :  "0  v i-
rum optimum! o f i l i u i a  c h r i s t i a n a e  p a c is  e t  p a tre m  C h r i s t i a n a !  
p ł e b i s !"
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*  A
Quan% 11 e s t  devenu p r e t r e ,  e t  e n s u i te  eveque , 11 ne q u i t -  

t a i t  p a s ^ l  A fr iq u e , a lo r s  11 ne v i s i t a i t  non^p lus Romę. 11 e s t  
t r e s  i n t e r e s s a n t ,  d a u ta n t  p lu s ,  de s a v o i r  s 11 y a v a i t  -  p en d an t 
c e s  40 ans -  des c o n ta c ts  ge S a in t  A u g u stin  avec l e  S ieg e  A p o sto - 
l iq u e  e t  c^mment l i s  se  p r e s e n t a i e n t .

Au d e b a t ,  S a in t  A ugustyn e t a i t  pu r l a  p ap au te^u n  de no! 
evequ^s a f r i c a i n s  de c ę t t e  p e r io d e .  Mais ^ a ^ c r is e ^ p e la g ie n n e  
change; e l l e  a dem ontre l a  g ra n d e u r  d e  1 ev eq u e ,d  H ippone en 
que p e n se u r  c a th o l iq u e  e t  homme d a c t io n  dans 1 E g l i s e .  A l a  
du p o n t i f i c a t  d * In n o c e n t I ,  on v o i t  S a in t  A u g u stin  parm i l e s  
im g o ^ tan ts  de l^ e p is c o p a t  a f r i c a i n ,  t o u t  p re s  du p r im a t A u re l iu s .
L evec[ue d H ippone s a v a l t  b ie n  m a in te n ir  de bonnes r e l a t i o n s  avec 
l e  S^ege A p o s to liq u e  d^ns le s  moments d i f f i c l l e s  e t  f r e q u e n ts ,  
c a u se s  p a r  1 a f f a i r e  p e la g ie n n e  e t  a u s s i  p a r  l e s  c o m p lic a tio n s  
l i e e s  avec le s  a p p e ls  du c le r g e  a f r i c a i n  a Romę. C e t te  g i t u a t l o n  
a eu l i e u  sous l e s  p o n t i f i c a t s  de Z o sim e ,^B o n iface  e t  C e le s t in .

La t r a d i t i o n  de 1 E g l is e  a p r e s e n te  d e f in i t iv e m e n t  le s  
r ę l a t i o n s  de S a in t  A u g u stin  avec l e  S ieg e  A p p s to liq u e  en form ę 
d ap h o rlsm e: "Roma lo c u ta  -  c au sa  f i n i t a " .  C e t a i t  l e  papę C e le ­
s t i n  I  qu i a  ren d u  l e  p lu s  beau hommage a 1 a t t i t u d e  c a th o l iq u e  de 
S a in t  A u g u stin  j u s t e  a p re s  s a  m o rt.
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